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GLOS POMORSKI
P r e n Ł i a . ^ a U  m l » * 8 t o v i s :  Przy odoiorzs w ekspedycji

2,50 23, w agenturach uiejacowych mi6aięo>nie 2,55 Zł, praez pocztę przy 
*amc«rii;aiu przez eVspedycję naszą 2,76 Zl., wprost aa poczcie lub a listo* 
wegc kwartalDi« 8,58 Zl, miesięcznie 2 ,f3 Zl dla W. M Gdańsk? 2,50 3uld. 
ud. — pod opaską w Polsoe 4,20 Zl, Jo Gdańska <4,45 Gnid. Gd., do Fr uncji 
15 fr. (« wysyłka co drogi dzień 13 fr.) do Anglji 5 śhil., do Stan ZJ.dr 
80 Cent. W razie nieprzewidzianych wypauków, jak strajki, przeszkody 
techniczne lid. prenumeratorzy nie mają ornwa żądania niedoatarczony cl 
Lamerów łnb zwrotu prenumeraty.

S ach u -.*k  b ieżący : Bank Powiatowy uroaziąd"?, B&nK ZwiązK^ 
Spółek Zai bkowych łanziger Priyat-AktJarbank C Sańsk 1 Grudziądz, 
Bank Polski Grudziądz. Kon.o czeków! Gdańsk nr. 3980 Konto pocz­
towe Kasa Oszczędności, Oddział w Poznania nr. 201193 Miejsce płat­
ności i wykonania Grudziądz.

Ogioszenli z Poiskl. Wiercą wysokoś milimetra w dziale ogłosze­
niowy 1 , na stronii 8-łamowej 12 grosz, w dziale reklamowym na stronie 
1-3 łam. przed tekstem 90 gr. wśród tekst” 50 gr, za tekstem 40 grouzy 
ila Wolnego Miasta Gd»ńrka wiersz m/m E-iatr w dziale ogłoszeniowym 
012 Gnid. Gd., wiersz m/m 3-łam. prz»d teks:,, m 0,90 3uld Gd., wśród tekstu 
0,60 Gnid. Gd., za tekstem 0,40 OuJd. Gd. dla Niemiec dochodź, 50% nad­
wyżki, dla reszty zagranioy 1 ■ )0% nadwyżki. Za tłómaczenU 20 procent 
nauwyiki. — Rachunki są natychmiast piatne. — Administracja uie- 
przejmujo odpowiedzialności ia terminowe umieszczenia ogłoszeń.

V  -Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Rtdakcja 1 Adm inistracja  
drobiow a 2 7 /2 9 .

Dyrektor przyjmuje od godz, iO-toj do 11-tej przed południem. 
Rudakto. Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tei w południe.

G r u c ie !ą d z ,  niedziela, dnia 17-go stycznia 1926. Telefon nr. Śffl. Sl ;

K ryzys w ¥iemczeeb.
Kryzys niemiecki płynie podwoju cm korytem: poli­

tyczni em i ekonoanicznem. A natężenie jego wzrasta oo- 
ra* bardziej. W ostatnim miesiącu kryzys ekonomiczny 
zyskał na rozdewitosu i pogłębieniu, dominując nad kry­
zysem politycznym i przytłaczając go r uzrniai a,m swy- 
ffli i doniosłością. W chwili obecnej dominanta życia w 
R zeszy jest bezrobocie, sięgające rozmiarów potwor­
nych praiwie, bo obejmujące wraz z pracownikami wszyst 
kich gałęzi przemy słu i handlu blisko 2 miliony ludzi. 
Fabryk1 reaukuj? pracowników i robotników tysiącami; 
brak eksportu i osłabienie konsumeji wewnętrznej przy 
równoczesnym braku krudytu paraliżują tak przemysł 
iak i handel.

Sytuację oświetla jaskrawo ogłoszone w tyoli dniach 
przez jedno z prawicowych pism zestawienie liczby u- 
Padłosci w r. 1925 z latami poprzednie mi- Ody w x, 1923 
zarejestrowani tylko 2u9 upadłości, w r. 1921 cyfra ta 
wzrosła do 5.929, a w r. 1925 dosięgła do 10.983. W sa­
mym tylko miesiącu grudniu r. z. nastąpifo 1.083 ban­
kructw. Do pogorszenia sytuacji wewnętrznej przyczy- 
ma się w znacznym stopniu nieuregulowanie przez Rze­
szę scwestji traktatów iiandiowych z więkezo&dą paflstw, 
będących głównymi Mijentami Niemiec. Wysokie cła 
protekcyjne zamykają przed przemysłem i Iiandilem nie­
mieckim tynki o pojemności jmgielskityP 1 amerykań­
skie^ . Polityka celna agiairjuszy niemieckich przyczy­
nia się do wzrostu kosztów utrzymania w kraju i wywo­
łuje trudności przy pertraktacjach handIowo-t>-aiktato-
.wych.

Sytuacja polityczna i nierozwiązana dbtąd kiwestją 
nowego gabinetu guiatwają się i komplikują poi wpiy- 
wem kryzysu ekonomicznego.

Najłatwiejszcm wyjściem było Utworzenie gabinetu 
Koalicyjnego, Rozbija stę ono jednakże o opór soujal-de- 
nwkrotów, którzy coraz silniej namtestują swą niechęć 
współpracy z ludowcami Stresemahna. A niechęć ta 
wzrasta wraz z rozszerzeniem się bezrobocia. Ludowcy 
rprezentują sporą część przemysłu wielkiego i średnię- 
®°»jak również kół handlowych, nic dziwnego zatem, iż 
“OCjąktemokraci pod parciem mas robotniczych wzdra- 
sują sję pj^ed podaniem ręki partji wyobrażającej kapitai

W tych warunkach najprawdopodobniejszym jest po- 
i'wstanie gabinetu pod przewodnictwem dr. Luthera z u- 
działem centrum, demokratów i ludowców. Skrajna pra­
wda. odnosząc? się wrogo do Hindenbursa, pozosta je w 
rezerwie, nie zaniedbując oczywiście agitacji monarchi- 
®tycznej i knowań podzir rmycn.

Charancterystyczne jesr przytem, że w listopadzie r.
centralny organ partji socjaldemokratycznej, „Vbr- 

warts** doradzał socjalistom francuskim poparcie rządu 
' m odą, a tiawe{ Wzięcie udziału w nim, motywując swą 

ż© radykalni będą musieli w przeciwnym razie 
opa^^ na prawo i blok 1ewicy ulegnie rozbiciu.

Li lwiej dawać rady zbawienne innym, niż zasteso-ł 
Wad ie do siebie. W.

MINISTER SOKAL DELEGATEM RZĄDU POLSKIEGO 
PRZY LIDZE NARODÓW.

K r e t !T fd T ,i i15*J-( PAT > P- Prezydent RzpUitej ie- 
T»ra<w i on ów ’ ^ yc^łl1'a 1926 r. mianował b. mmisl-a 
E S e J o h S ? '  de,6sata ra-du polskiego do mTędzyna- 
d ^  Sokala r> ,̂aCy 1 ^  Lidze tfujod nr p. inż. Fran- 
&oftóictrvin w nf Jż;wyczajnym i ministrem P?1-

r stopniu służby, powierzając mu

^ a **■ 
jstfAN ZDROWIA KARDYNAŁA MFRCIER.

*''• zlr° " ‘  * " ,'v”a,a
MUSSOLINl MINISTREM WOJNY

15. 1- PAT. Omszony tu zpstął uek-et o nomi- 
■ i Mursolimego n? ministra wojny, marynarki j lotnlctwT

Misja Luihra n&Tim liea remliaia.
Berlin, 15. 1. fPAT). Kanclerz podjął dziś ponow­

nie rokowania z przedstawicielami stronnictw w  sprawie 
utworzenia nowego gabinetu. Pisma donoszą, że kanc­
lerz natrafia na znaczne trudności w sprawie obsadze­
nia stanowisk ministra spraw wewn. i ministra Reichs- 
wehry. Dotychczasowy minister Feichswehry' Gesssler 
skompromitowany w działaniach monarchistycznych w 
Bawarji i atakowany ostro w ostatnich miesiącach przez

prasę iewicową i umiarkowaną, zrzek się teki. Równo­
cześnie czynione są jodnak starania o pozyskanie jego 
współpracy w nowym gabinecie Lnthra. Dziś w połud­
nie Gessłer oył przyjęty przez Hmdenburga, ..Tagliche 
Rundschau" dowiaduje się w związku z tą wizyią, że 
.stnieja poważne szanse wejścia Gessiera do nowego 
gabinetu. Jako kandydata do teki ministra spraw wewp. 
demokraci wysuwają Kocha, ludowcy zaś Curtinsa.

Francji g n ^ i now»
aa wypadek neprzy ącia prefektów Baraera.

Paryż, 15, 1. PAT. Prasa dzisiejsza żywo omawia 
Obecną sytuację parlamentarną. „Echo de Paris" za- 
n â .zp, że Briana wskaże izbie deputowanych, że wy
z-? 6 ona musi mięazy proiektami Doumera a nową im- 
flancją. Wediug tegoż dziennika prezes rady ministrów

ma niezłomną nadzieję, ze przekona izbę. , Journal:‘ 
przewiduie, że dyskusja w izbie będzie bard’,o gorąca 
nie muie, jednak przyiaciele polityczni Briaada sądzą, 
że z walki tej wyjdzie on zwycięscą, ,.L‘0euTifc“ przypo 
mina, że wymowa Brianda dokonała już wielu cudów

Nowy rząd w Austrji.
Wiedeń, 15- 1- Pat. Na dzisiejazem posiedzeniu 

rady narodowej dokonano wy Dori nowego iządu. Kan 
clerzem wybrany został ponownie dr. Rabmek 88, głosa­
mi chrześcijańsko-społecznych i 8 gł. Niemców przeciw­
ko 58 gł. Skład nowego rządu w stosunku do rządu 
dawnego zmienił się o tyle, ze m nisuersuwo finansów 
objął ’ nrinistrz miasta Badek Kollman, ministerstwo 
rolnictwa pos. Thaler, wreszcie ministerstwo spraw za­
granicznych kanclerz Rahmek. Natychmiast po utwo­

rzeniu się nuwego rządu Kanclerz Rahmek wygłosił 
krótkio ęxpose, w którym wskazał na to, że równowagą 
budżetu austrjackiego została już właściwie przywróconą 
oraz, że finansowe i wewnętrzni; polityczne problemy są 
oDecnie prawie załatwione.

Teraz chodzi już tylko o sprawy zagraniczne któ­
rych rozwiązanie jest jednak ściśle złączone z ogólno* 
auropejskiemi zagadnieniami gospodarczemi.

Określenie linzby wolsk okupacyjnych
przyniosło^relsie rozocirowainie ■ fiAd»lefoie fiensfec.

* basaaorów byłby nietylko przekreśleniem dmgotrwaiych
sprz^mieiizonYmi, kióńe

Berlin, 15. 1. (PAT.) W komisji spraw ragran. 
Reichstagu odbyła się azisiaj ożywiona dyskusja na te 
mat wy, okości okupacyjnych sił sojuszniczych ,w hlad- 
renji; W wyniku tej dyskusji komisja uchwaliła na 
wniosek ludowca Re'nDąbena rezolucję następu,ącej 
treści: Przyj?wszy do wiadomości podaną przez prasę 
wiadomość, według której konferencja amoasadorów 
miała określić liczbę wojsk okupacyjnych w drogiej i 
trzeciej strefie na 75.000 ludzi, komisja uważa, że spraw­
dzenie się tej wiadomości przyniosłoby wielkie rozczaro­
wanie nadziejom Niemiec. Taki krok Konferencji Am-

rokowań między Niemcami a, 
dały już rewne wyniki, lecz łównież jaskiawera zaprze­
czeniem ónecnei sytuacji politycznej, wytworzone) przez 
podpisanie traktatów w Locarno. Komisja spraw zagr. 
wzywa rząd do podjęcia starań w celu doprowadzenia 
do zmniejszenia kontyngentu oojuszmczycb sil okuduct)' 
lyoh "do .'rozmiarów okupacji niemieckiej we Francji w 
r. 1871, t. j. do ilości 45.000, wzg>ędnie 50.000 ludzi 
oraz do ustalenia nowego regimu oknpacy.jnego, odpo­
wiadającego duchowi traktatów Jocareuskicb.

T a ^ m -: cte zajścia z  czarną KPicńswenr^.
Berlin, 15. 1. (PAT). „Borliner Tagebiatt“ czarne) Re-chswehry, K tóry  jednak został stłumiony,

ogłasza dziś wiadomość o tajnych zajściach, rozgry- Jak podaje dziennik, policja me może udzielić bliż 
wojących się w K.sfcrzyniu i ololicy. Jak wiadomo, szych wyjaśnień o przygotowaniach do zamachu 
w r. 1928 w Kistizynm był już planowany zamach

■apifestacja na rze c z Księoia Karola.
Rząd r i .m u is k i zaw iesił w urzędow aniu 3b gen erałów .

Londya, 15. 1. FAT. ..Morning Post“ ogłasza tele- Karola, Ta sama wiadomość głosi, że w TWiązfa z po* 
s ram, otrzymany z nad granicy bułgarskiej o manifesta- stępowaniem armji rząd zawiesił w urzędowaniu 38 g& 
cjach’ jakie się odbywają w Ruimunji na rzecz księcia nerałow.

uspekoił sią.
Neapol, 15. 1. Pat- ObserwaLorjum aa Wezuwjo- | Wiadomości, jakie ukazały się w niektórych dziennikach 

szu oodaje, że wzmożona działalność wulkanu, która | zagranicznych o szkodach i ofiarach w ludziach są c?ł 
rozpoczęła się dnia 4 bm., obecnie zupełnie ustała. Od | kowicie pozbawione podstawy. 
dni„ lo  bm We?uwjusz wykazuje działalność normalną. | ------------------------------------------

Znowu eksplozja w kopalni.
Farrmont (zachodnia Wirginia) 15. 1 PAT. 

stwle kto, ero 36 górników zostało zasyprmycń
W tu-tejsFeJ kopalni węgła nastąp® wybuc, v» nast^n-

NOWY STATUT MINISTERSTWA REFORM 
ROLNYCH.

M ars^awa. 15. 1- T ^ l .)  Wobec konieczności dosto- 
sowan’ 1  organizacji Ministerstwa Reform Rolnych do 
przyjętej dn, 28 gruuni? i925 r. przez Sejm ustawy o

reformie rolnej oraż w związku z dążnościami osźjpzęd- 
nońciowemi, Rad? Ministrów na wrJosei, kierownika Mi­
nisterstwa Reiorm Rolnych uchwaliła w dn. 7 bu., nowy 
s.atut organizacyjny Ministerstwa. Według nowej orga­
nizacji Ministerrtwo podzielone iest nr 2 denartamen y 
i  biuiin gtównej komisji ziemsudei.



G Ł  O S  P O M O R S K I H-go styczni 1926 r.

Wczorajsze posiedzenie Sejmu.
W n io s e k  W y z w o le n ia  o  w y r a ż e n ie  r / ą d o w i  v o « u m  n ie u fn o ś c i  o n r z u c o n c .  —  U sta w ą  

o  c u d z o z ie m c a c h  p r z y ję t o .  -  P r a g m a t y k a  n a u c z y c ie ls k a .
Warszawa, 15. 1. (PAT). N i dzisiejszbm posie­

dzeniu Sejmu przed porządkiem dziennym r0 złOżemu 
ślubowania poselskiego przez księdza Aleksandra 
Kopczyńskiego, który wszedł na miejsce zmarłego 
posła Mam (Ohr. Nar), poseł Poniatowski rWyzw.) 
wniósł o postawienie na porządku dziennym 
■wniosku Wyzwolenia o wyrażenie yotum nieufności 
, zadowi za po6wałuenie ustawy o reformie rolnej 
przez ogłoszenie wykazu imiennego majątków, pod- 
l3gaiących przymusowej parcelami, obejmujących 
50000 ha. zamiast 200000. Wobec sprzeciwu, sprawa 
na porządku dziennym nie została postawiona.

Przy trzeciem czytaniu ustawy o cudzoziemcach, 
przemawiał poseł Kordowski ? Wyzw.), Ltóry moty­
wował poprawki, zgłoszone do trzeciego ozy tama, 
przyczem m- i* domagał się zwolnienia cudzoziemców, 
przebywających w Polsce lub przybywających do 
Polski od przymusowej rejestracji W  zasadzie klub 
mówcy wypowiada się przeciwko ustawie i proponuje 
odesłanie jej ponownie do komisji, iednak na wypa 
dek odrzucenia togo wniosku posoł Kordowski prosi 
o  przyiecie proponowanych zmian, juk również trzech 
rezolucji, z którycn pierwsza wzywa rząd do wnie­
sienia ustawy, określającej terytoi jum pasa nadgra­
nicznego i zawierającej przepisy o ruchu ludności i 
towarów w tym pasie, druga aómaga się jednorazo­
wego bezpłatnego zaopatrzenia ludności miejscowości 
nadgr&mcznycL w dokumenty tożsamości, trzecia zaś 
żąda uregulowania sprawy obywatelstwa na ziemiacn

wschodnich i złożenia Sejmowi sprawozdania w ciągu 
truech miesięcy.

Po końcowem przemówieniu sprawoMawoy posła 
Zwierzyńskiego (ZLN) przystąpiono do głosuwania. Wuio- 
s«k o odesłanie ustawy ponownie do komisji upadł 91 
głosami przeciwko 82. Ustawę przyjęto w trzecim uzy- 
taniUj 104 głosami przeciwko 94.

Po ogłoszeniu wyników glosowania na ławach 
Mniejszości rozległy się okrzyki i bicie w pulpity. Mar­
szałek przywołał do porządku pos. Wojczuka, zaś dwu­
krotnie z zapisaniem do protokółu pos. Chruckiego (kl. 
ukr.v Wszystkie poprawki, wniesione do trzeciego czy­
tania upadły, jak również rezolucje mniejszości.

Przyjęte rezolucje komisji, z ktorycn pierwsza wzy­
wa rząd do wniesienia ustawy, regulującej sprawy imi­
gracji, osiedlenia i zarobkowania cndzoziemoów w 
Rzphtej,, druga zaś do natychmiastowego wydania za­
rządzeń, ułatwiających ludności województw wschodnich 
otrzymanie dowodów osobistych.

Przystąpiono do dalszej rożprawy szczegółowej nad 
pragmatyką nauczycielską. Rozprawę tę ukończono. Dc 
poszczególnych artykułów ustawy od 35 ao Ie6 przema­
wiali pp. Cbruoki, Prószyński (ZLN), Nowicki i Skrzypa 
(kom), Mendrys (Chrz. Dem.) Otta (zjed. niem.) i Ber­
nard Hausnei (kl. żyd.), wnosząc długi szbebg poprawek 
przyczem wszysoy z wymienionych posłów przemawiali 
kilkakrotnie prz różnych artykułach. Pozostało jesz­
cze końce we przemówienie sprawozdawcy i głosowanie, 
które odłożono do jednego z następnych posiedzeń.

Nowy dyrektor jat w Etajoeózie.
Eormo, AW. Według wiadomości z Kłajpedy dy- | wi. Kainis w HejdeKrugu i Stumberg w Kłajpedzie, 

rektorjat kłajpedzki ukonstytuował się w następującym | W skład dyrektorjatu wchodzą także Baltszus i kupiec 
składzie: Simonajtis —  prezydent* dyrektorowie krajo-1 Szarfieter.

- ---   —- a ■ ■■ -.........- - mmmmmm   --- „ ' - —-   - '

Olbrzymie straty z  powodu pożaru.
S p a l i ły  c ię  2  m i i ju n y  k g .  p y ta n iu .

Btym, 15. 1. (PAT). W magazynach fabryki ty­
toniowej w Poli wybuch pożar, który spowodował struty, 
\ lięgająoe 25 miljonów lirów. Zniszczeniu uległy 2 mil- 
jony kg. tytoniu. Przyczyna pożaru dotychczas nieznana. 
WłrdzD wdroiyry dochodzenia.

• W  K a n a d z ie  p o ż a r  z u is z cz y t  h o t e l .
Qnebec, 15, 1. (PAT). Pożar zniszczył starożytną 

oficynę zamku w Frontenae, w któiej mieścił się jeden 
z najpiękniejszych hoteli kanadyjskich, należących do tc 
warzy stwa Ganadian Pacific. Szkody wynoszą* 2 miljony 
dolarów.

Przegląd religijny i społeczny.
Demagogia oto oszczędza naw& świętości. — Traba zaać psychologię tłumu. — Nowożytna wtela —
ju o  pan (i) rozumie4x>d wyrazem demokracja?" — Niewiasta i i„ężczjzan w życia społeczoem, równość czy

dwie miary? ~  Czy powrót do barbarzyństwa?
Brak aaletytej oświaty w niektórych sferach nasze­

go ludu, umieją sprytnie wyzyskiwać nie rylko różnego 
rodzaju wróz&i i znacfaorki. ale także 2 polityczni detna- 

*wła3sz,eza bolszewiccy. W jednej wsi tUtnaczyi 
jakiś mówca zebranym, że komuniści to bardzo pobożni 
ludzie, przystępują często do komunji świętej i dlatego 
właśnie nazywają się komunistami Dowodem, że Ko 
ściół i Ojciec św. „ti syrna z panami" ma być i to, że 
księża l- s odmawiać ,Anioł ańnk, , a nie „anioł 
cbiopsłu, -Warszawski „Rob raJk“ jest nie zadowolony, 
że w houkordade nic zniesiono święta „Trzech Króli".
Dowcipni powiadają, że czerwoni boją się monarchiamu 
ł dlatego byliby laczej za świętem „trzech prezyden­
tów". Nawiasem dodajemy, że święto „Trzech Króli" nie 
jest nazwą kościelną, ale ludową, nazwa zaś kościelna 
uroczystości 6  stycznia jest; Epifanja, czy i Objawienie 

ańskie.
W pewnem francuskiem towarzystwie w Paryżu 

opowiadano sobie raz, jak &  w Polsce przekonał socja­
lista chłopów v  jakiejś wsi, iż nawet P. Jezus duce, aby 
na patrję socjalistyczną głosowali. Pokaza, im przynie­
sienia na wiec figurę Serwa Jezusowego i zapytał:

■— Na co Pan Jezus pokazuje? 
h  Na serce.

A jakiego koloru to serce ?
{ fi- Czerwonego.

A więc na czerwoną partię glosujcie!
Można/by się uśmiechnąć z politowaniem nad taką 

logiką, gdyby nie skutki, jakie ona „prowadza. Frzede- 
wszystkiem są to bluźnierstwa, na które katolik pozwolić 
nie może, a powtóre rozumowanie takie zwłaszcza wo­
bec tłumu, więcej przekonywuje, aniżeli najmniejsze do­
wody. Specjalnym uniwersytetem, któiy kształci w ta­
kich metodach walki z Kościołem, jest szkoła propagan­
dy antyri ligijnej w Moskwie, jeśli ptezsmy o tern tutaj, 
to w tym jodynie etlu, aby zwrócić uwagę naszych 
mówców katolickich, iż do przemawiania na wiecach, ze­
braniach itp., nie wystarczy tylko dobro wola, ale trze­
ba mieć zi ajomOść praw rządzących tłumem, należy 
znać broń przeciwników i na wróble nit st-zelać z arma­
ty, jeśli zabić go można jednetn, «le zręcznem machnię­
ciem ręki.

Niczego nam taJk w Polsce nie potrzeba jak zgody. 
Dla zgodnego działania musimy się jednak poszumieć, 
chcąc się zaś porozumieć, musimy' się rozumieć. Tym­
czasem w objęciach współczesnych ludzi panuje istny 
chaos. Pod tym samym wyrazem różni ludzie — i ró­
żne part je — rozumieją różne rzeczy.

Organ związków Młodzieży Belgijskiej „Cahiens dc 
la jeunesse catoIique“ otwarł osobną rubrykę na wy­
jaśnienie dwu-, trzech- czterom- i jeszcze więcej znacz­
nych wyrazów, jak np. co to Jest polityka, demekracja-

wolność obywatelska, postęp, wie&za Md. twazuat, Jtę, 
że ludzie mają o tym samym wyrazie najrozmaitsze po­
jęcia i wskutek tego nie mogą się ze robą, ani w jrasifi 
ani w parlamencie porozumieć. Byłoby bardzo ciekawą 
rzeczą, gdyby który z dc uników Chadeckich ogłosił 
anKićtę na tema :, „Co pan (i) rozumie poa w jrazer de­
mokracja?" Mielibyśmy wtedy dobrą sposobność uświa­
domić sobie, co to jest chrześcijauska demokracja.

♦
Amerykański ruch feministyczny tak często prezen­

towany nam przez nasze ilustrow ane świutowidy, dąży 
dc zupełnego zatarcia różnic uńędzy kobietą a mężczy­
zną, jedyna różnica, jaka ma pozostać, to różnica dola­
rowa. Pozatą różrtcą, całkowita równość w  obowiąz­
kach i prawacll.

Duch ten zaczyna się udzielać coraz więcej obywa­
telkom „starego kraju". T3 mezasem kultura europi jsfca 
n.a innytm kształciła się ideale. Przypomina świeżo ten 
ideał, jeden z katolickich dzienników belgijskich pisząc, 
że „ideałem kobiety jest doskonalenie się w miłości" ide­
ałem zaś mężczyzny, torowanie drogi sprawiedliwości 
To też niewiasta oddana całkowici, przedmiotowi swej 
miło sci, jest typem prawdziwej kobiety, natomiast mąt 
powinien obejmować sercem caie społeczeństwo. W 
ten sposób kobieta i mężczyzna uzuoerni?,a się w życiu 
społecznym. Jedno głosi miłość w sprawiedliwość, a 
drugie sprawiedliwość w miłości. Na wypadkowej z tych 
dwóch cnot opie-a się cara nasza cywilizacja. Co się 
jednak stanie z tą cywilizacją, jeśli ideałem i jedyną róż­
nicę hierarchiczna stanie się diolar?.

*
Jeden z dzienników fcrąikowsłdieh ogłosił ankietę na 

temat „jak zastąpić ukłon w porze zimowej i złożenie 
hołdu przez odkrywanie głowy?" W różnych propo­
zycjach, które dziennik ów ud swych czytelników otrzy­
muje, widać wrażenie, te grozi nam fala powrotna barba 
rzy„s*wa, które już i tak daje się we znaki każdemu fcuu- 
turalt. człowiekowi. Oto próbka, jak młodzież azis- zapa­
truje się na formy towarzystwa Pewi sn akademik pi­
sze: Sami pomysł, poruszenia kwestji oł.owiązkuwegr od­
krywania głowy u mężczyzn jest uzupełnieniem szeregu 
aonioJłych udogodnień obei nego stulecia. Czas już naj­
wyższy, by zrzucić z mężczyzn obowiązek czynienia za- 
do£f' przestarzałym rycerskim ionrnam, bezkrytyczna 
trad.ycją przekazanyni"

Odpowiedz ta me jest odosobnioną, ale jak z pobież­
nego przeglądr można sie prze.conać, podziela taikłe sa­
mo zapatrywani? jeszcze wiele innych osób.

Powrotna falą barbarzyństwa i niechęć ao form to- 
■ rarzyskich dr się zauważyć nie tylko w Polsce. Nie­
dawno skarżył oh francuski „Temps" na zanik Kultury 
społecznej wśród Francuzów z okaz® zachwjrtu pewnej 
częścf pracy nad faszystowskiem pozdrowieniem wedle

K F e m

udelikatnid i odświeża cerą, Chroni twargi ręce 
>  p rzed  p ęk a n iem ,,;,
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starożytnej mody. Dążność do „uproszczenia", dążność 
stosunków towarzyskich przypomina mimowoli owego 
kupo? amerykańskiego, który np na drzwiach swego 
bhirŁ wywiesi „odpowiedź z, gó,y“ na takie pytanie, juk 
np. „dzień dobry*', „czy pan zdrów", „jak się pan. po- 
Wudzi" itd. Roziwwa dla tegn pana rozpoczynała się 
dopiero od słów: dolar i interes.
' Profesor uniwersytetu Jagiellońskiej dr DybuwsSć, 
powróciwszy z niewoli bolszewickiej, takie napisał sło­
wa: „Siechii lat niewoli wśród społeczeństwa, tak zupeł­
nie pozbawionego kulturami en form i poszanowania dla 
tradycji i konwenansów formalnych, nauczyły mnie wię­
cej, niż kieaykoIwieK, cenić pierwiastek formy i stylu. 
Nauczyły mnie roJumieć, że forma jest czynnikiem twór­
czym niemniej od treści, że bez niej niema krystalizacji 
myśli ludzkiej w  zbawczym konkretnym czynie, ze 
wszelka etykieta — od salonowej do sejmowej — jest uie 
wymysłem dla udręki, lecz wytworem długich zbioro­
wych aslłowari nad ułatwieniem pożycia między 
ludźmi, że wreszcie takt jest jedną z najcenrielszych 
cnót kardynalnych ucywilizowanego człowieka".

Sadzimy, że zamiast ankiety „jak zastąpić ukłon ka- 
peMzern" byłaby więcej wskaż: ną, „jak pogłębić posza­
nowanie form towarzyskich wsrod dzisiejszego powo­
jennego i demokratycznego poKolenia.

Ks. Dr- Fr. Mirek.

JAmi % BeigJju
(Korespondencja własna).

E.uksela, w styczniu 1926.
Scuksda odetchnęła swobodnie, gdy z Charleroi przed 

dwoma tygodniami nadeszła wiadomość, że związki górni­
ków doszły do porozumienia z właścicielami kopalń węgia 
w  kwestji płacy zarobkowej.

Konflikt aa t m  tle przewlekał się od miesiąca i zdawało 
stę, że joi ,  już dojdzie do strajku. A to nie byleoo w  hraju 
przemysłowym, gdzie węgiel jest podstawą produkcji i gdzie 
z wegta zyjo przeszło mO tysięcy górników, co w ru, z rodzi- 
nami czyni z górą 50P tysiyoy lndz’ ,

Ominięto szczęśliwie Scyll< strajku, aż to otwurfta tlą 
Charybda powodzi, irze a? część Belg® ies+ po<' wodą —4 
Rzeki, Skalda. Moza, Sambra, skromne i spoKojt* za­
zwyczaj, wystąpiły z brzegów, 1 zalały wielkie przestrzentei 
Krajo. zatopiły wsie, osady, miasta. Najgorzej przedstawią się 
sytuacja w Leodjtnn i w  okolicach miasta. Z początku, 
gdy Mozj przebierała zwolna, a upusty niebieskie rozwarł) 
się szeroko, le o d y jw cv  zapatrywali się na sytuację g w w - 
ściwym sobie humorem. „Oue d'eau!‘* — drwili sobie i 
cLodmc, przy Jadając się wezbrane j Mozie z wysokości to* 
tosu na l>ou)levaTd d“Avroy.

Po tygodniu przestano już żartować. Woda zalała zupeł­
nie dalsze przedmieścia Leoajjn  oraz osady fabryczne — 
Leraing (gdzie są fabryki metalurgiczne Coqueril!e‘a), Til- 
.leur, Angieur- Im dalej, tem goTzei. Powódź wtargnęła 
wreszcie do samego'miasta, nit ószczęd:ając nawet centrum 
i okolic głównego dwoica kolejowego — Guillemins.

Jedna z najuaidziej ożywionych ulic śródmieścia, rulp 
de la ’ -athćdrale wygląaa, jaK Canale Grandę w Wenecji 
Woda sięga tu do parteru. Komunikacja odbywa sie w spo- 
sól urozmaicony i nie pozbawiony oryginalności. SpecjaliscJ 
w wysokich butach kauczukowych przenoszą na barana pa­
nie i panów z  jednego rupn ulicy na drugi. Co pewien czas 
ukazuje się wóz węglowy na wielkich kołach, ciągniony 
przez olbrzymie ciężkie perszerony. Pasażerowie natluczenl 
w wozie, jak śledzie w beczce, nie tracą dobrego humorn. 
Krzyczą, hałasują, rozmawiają na dystans z lokatorami uwię­
zionymi w  domach zalanych wodą Senaacie budzi duża ba­
lia, płynąca majestatycznie środkiem ulicy. Siedzi w niej 
po turecku z yudwiniętemi nogami dwóch studentów i wio­
słuje zawzięcie łopatkami, używanymi przez praczki (ki­
janki).

— „Farceurst Ou uue vous allez?,, —  woia do nfci, % 
okna w  djalekcie walońskim jukaś mmda, przystojna bru­
netka.

— „Ar cafĆ, venez avec nous, mademoiselle!" — od­
powiadają chórem obaj figlarze.

Tak w śródmieściu Na razie nie brak tu żywności i in­
nych rzeczy, prócz gazet i światła. Elektrownia bowiem 
położona w  dolnem mieście zalana wodą i nie funkcjonuje.

Zgoła inaczej wygląda sytuacja na przedmieściach i w 
okolicy. Tn około i00 tysięcy ludzi, przeważnie ludnofcj 
pracującej, odciętych jest zupełnie od świata. Żywność z 
wudem tylko dostarcza wojsko i żandarmeria, posługując się 
łodziami i motorówkami. Tory kolejowe zupełnie pod wodą 
ł komunikacją zerwaną.

Nb lepiej, niż w  okolicach Leodjum przedstawia się sy­
tuacja w  OKręgu gómłczym Charleroi, koło Namur.

, Katastrofa w pełnem tego słowa znaczeniu. Zalane kt - 
Pidnie, tabr;vki elektrownie, domy, zniszczone urządzenia fa­
bryczne, orak ohleba. . .  Setki tysięcy ludzi oderwanych od 
pracy, wyrwanych z codziennego trybu życia spogląda z toł. 
pacaą w niebo, z którego lej? się bez przerwy potoki deszczu, 
paczą w  niebo, z którego leją sie bez przerwy potoki desz­
czu M: L

l
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NOWOCZESNY PRZEWÓZ.
Samochód Ford do rozwożenia towarów stat się 
niezbędnym dla nowoczesnego kupca, potrzebu­
jącego taniego i pewnego środka przewozowego.

Samochód ten jest bowiem tani, łatwy i oszczę­
dny w użyciu, bezwzględnie pewny, przytem mo­
że być zastosowany do wszelkich wymagań.

Najbliższy przedstawiciel Forda udzieli informa­
cji o nadwoziach oraz zademonstruje podwozit.

s ' .

5426

UPOW/tŹHIFRI PRZEDSTAWICIELE w lUSICPBJACYCH MIASTACH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ i w. 60ANSKA:

*
GRUDZIĄDZ, BYDGOSZCZ, BORYSŁAW, BIELSKO, BRZEŚĆ n/Buglem, CHOJNICE, 
GNIEZNO, INOWROCŁAW, KATOWICE, KALISZ, KIELCE, KRAKÓW, KUTNO, 
LUBLIN, LWÓW, ŁÓDŹ, OLKUSZ, OSTRÓW (Wlelkp.), POZNAŃ, PŁOCKI PRZE­
MYŚL, RZESZÓW, RADOM, RÓWNE, SANOK, STANISŁAWÓW, STARuGARD, 
SOSNOWIEC, STRYJ, TORUŃ, TARNOPOL, TARNÓW, WARSZAWA, WŁOCŁAWEK, 

WILNO, WRZEŚNIA (Wlelkp,), GDAŃSK, NYTYCH. P. 45.

P o rt w  Gdym  ro zra s ta  sio.
Miarą wzrastającego stale zainteresowania się naszych 

sfer gospodarczych portem w  Gdyni, może byc m, i. całkowite 
obecne wyzyskanie tego purtu w  granicach- jego zdolności 
przeładunkowej pod względem eksportu węgla. O ile jesz- 
cze do listopada zr. eksploatacja portu pod tym właśnie wzglę­
dem pozostawiała wiele do życzenia, co nawet prasie dało 
powód do szeregu krytycznych uwag pod adresem admini­
stracji portu, to obecnie nietylko będąca do dyspozycji przy­
stań jest wykorzystana w zupełności bez żadnych przerw, 
lecz liczba zameldować statków przekracza ilość, jaką mo­
żemy przyjąć.

Nietylko w  grudniu roku zeszl. ruch w  porcie był bardzo 
znaczny, ale już na cały styczeń i luty zgłoszono dosta­
teczną zupełnie ilość statków. Z powyższego widać, że port 
nasz stale zyskuje na popularności, do czego bezwzględnie 
przyczynia się w  znacznej mierze tańszy koszt załadunku to. 
warów na okręty w  Gdyni niż w  Gdańsku. Np. różnica kosz­
tów załadowania 1 tony węgla, przyjąwszy pod uwagę wszel­
kie koszta I obecne warunki, wynosi ca. 20— 30 procent ha 
korzyść Gdy ni.

Przy obecnych skromnych narazie urządzeniach technicz­
nych może port gdyński przepuścić około 30 tysięcy ton wę­
gla miesięcznie. Zdolność przepustowa zwiększa się szybko 
w miarę postępu robót i w ciągu najbliższych miesięcy doj­
dzie do 120 tysięcy ton. Należy pamiętać, że obok węgla 
cały szereg innych towarów wycbcfdzi z Polski na rynld obce 
przez budujący się port w Gayni.

Dopóki port gdyński nie będzie zaopatrzony w  odnośne 
urządzenia techniczne do ładowania, co nastąpi już w  maju 
rb. eksporterzy węgla winni zamawiać do tego portu siatki 
o tonażu nie większym, jak 3000 ton, oraz zaopatrzone w 
odpowiednie windy, gdyż port nie posiada jeszcze narazie 
własnych dźwigów.

N a rk o za  z  w o d ą  koiońską.
Narkoza jest wielkiem błogosławieństwem ludzi zmuszo­

nych poddać się operacji, ale ma i ona swoje przykre strony 
i nastręcza duże nieraz trudności, dobrze znane lekarzom 
i operowanym. Człowiek poddany narkozie ma .chwilowe u- 
czucie takie, jakby się dusił, często zrywa się ze stołu ope­
racyjnego, dostanie drgawek, co utrudnia znacznie zadania 
chirurga.

Otóż na uniwersyteckiej klinice chirurgicznej w  Berlinie 
zaczęto w ostatnich czasach dodawać do płynu narkotycznego 
wody, kolońskied, aby pacjentowi ułatwić zaśnięcie i uchronić 
go przed meprzyłemnesni uczudaml, towarzyszącemi nar­
kozie.

Woda koiońska, Jak idę okalało, oddaje w tym Wttgfędzle 
duże usługi. Odbiera ona deczy narkotycznej nieprzyjemny 
zapach, a nie osłabia bynajmniej działania narkozy. Wody 
kolońsłdej tóywa się tylko w pierwszej chwili poddawania 
chorego narkozie. Woda kolońska działa aż do chwili, kiedy 
pacjent znajduje się w drugiem stadjńm narkozy.

Jak doświadczenie berlińskie uczy, pacjenci przy fcdr tfo . 
strwanej narkozie nfc stawiają oporu i nie mają ncznda dttSŁ 
noścl Zawdzięczają to oni kilku kroplom wody kołoAsktef.

PRZYWRACANIE WZROKU.
Komunikują, z Paryża, że pewnemu młodemu leKa- 

rzowi-okuliśde udało się przywrócić wzrok inwalidom 
z czasów wojny. Z 30 dokonanych operacji 20 udało 
się w zupełności.

MiECZYSŁAW ROŚCISZEWSKI.

Tryumf serca.
Powieść popularna na tle życia fabrycznego (14)

y Jerzy stracił rodziców bardzo młodo. Od dziecka 
skazany był na cierpienia, ale w każdym razie zacho- 
/~al świeżość umysłu, jaka idzie w parze z zadowtole- 
letn czułości dziecka.

Janka odgadywała go, nie była obojętną na jego za- 
"Xy, ale nie mieściło jej się w głowie, ażeby mogła być 

tego młodzieńca, świetnie wychowanego pełnego 
cie m°2acych zapewnić szczęście każdej innej kobie- 
urtopu. n*e 363 koniecznie. Oficer dostał przedłużenie

iee-ô nf* P^ranicki, którego pani Iwańska informowała o 
PowziazaCiacl1’ Okazywał zniecierpliwienie. Należało 
dowan ecyzte- Jerzy Radkowski był moralnie zdecy- 
d rW A  P-rosić 0 rekę Janki; w żadnym razie nie spo- ewał się odmowy.
n ^ . ^ Dobranicki liczył, że trudności dadzą się ,usu- 

a- Janki trapiła go. „Czy cihdai się jej pozbyć 
Sta z u S , ^ 63' za maż?“ ~  pytała z kolei. „Wszal 
dadza S  J 37’3 zadowolona ze swego losu. Niech jej 
powtedź” ^  namysłu. Ona sama zdobędzie się na od-

sie 50 Południu, Janka przechadzała
S ł f S a s k  ^amraczała aleje i nada-
dawąłv oKtre ^ r l r t  dctldr°1lów- Niektóre ptaki wy- 
caoh których oaozid uf- ol.>nażonych gałęziach, na kon- 
jęklv dzwonv o cielni Slę formować zaczęły. Nagle, 
K  n i S Ł e  s S n L  £rzest™ >  która czarniały, 

,  skrzydła donośnych duchów, 
sada, ogrod, firmament, wszystko modlić się jęło. Nie

& * £ £ £ £  “ * *  d“-
ieii i ?̂ .̂OJOWa 113 jea spotkanie. Wręczyła

M  bez znaczka, Janka poznała pismo starego Bąka.
Czegóż panu brak tedy? -  spytała złośliwie 

«aw ało mu się, ze go odgadła.'
Brak mi przyjaciółki, towarzyszki, która obowią­

zek zrobi mi ponętnym, miłym, a taka osoba winna mieć 
serce czule... a i duszę silną.

Nie okazywała wcale zaciekawienia; wahał się, ale 
nagie rzekł krótko:

— Czy pam chcesz być tą przyjaciółką? Chcesz 
pani być moją żoną?

— Ja?
Miałże ten okrzyk wyrażać ździwienie? radość? A 

może raczej oznaczał zerwanie rozmowy, Z spojrze­
niem, utkwionem w oficera. Janka zdawała się go ba­
dać. Wyczuła w jego wzroku niepokój, który ją wzruszył 
Gdyby go przyjęła, uszczęśliwiła by ojca.

Może i sama byłaby szczęśliwą, z czasem. Wy­
obrażała sobie dosyć dobrze pożycie spokojne i zgodne 
z Jerzym Radkowskim. Ale czy umiałby z nią przecha­
dzać się po ogrodzie, wrócić jego zachwyty lat minio­
nych, czy umiałby być towarzyszem, który rozpocząłby 
z nią dzielić złudzenia dzieciństwa? Czy chciałby z nia 
siadywać pod oknem starego zamczyska, iżby całemi 
godzinami marzyć przed rozścielającym się po ogrodzie, 
wrócić jej zachwyt lat odwiedzałaby swoich przyjaciół 
robotników. . .  Byłaby panią, nie zaś dobrą wróżką. A 
zresztą, jak odpowiedzieć zaraz, tego wieczoru, gdy co- 
tylko powróciła od Piotra, który tern samem utraciliby 
swoją. jedyną przyjaciółkę?

Janka wybąkała.
— Niech mnie pan o nic więcej nie pyta, proszę pana. 

Muszę się namyślić.
Porucznik skłonił się przed nią na pożegnanie. Ona 

Podała mu rękę. Przycisnął usta do jej palców i wy­
szedł.

~  I cóż? — zapytał pan Dóbramcki na progu drzwi 
sąsiednich; ~  nasz gość odjechał?1

Przybliżył się do córki, usiał przy niej na krześle i 
jął 34 badać troskliwie.

~  Czy jesteś zadowolona z jego wizyty?
Zwolna skierowała swe oczy ku ojcu łez pełne i od­

rzekła: ‘  j-i
— Lękam się, że go zmartwię.
Bo i poco udawać? Wyznała mu swoje uczucia. 

Jednakże pan Dobranicki oskarżał siebie o nieprzemkii- 
wość. Dla czegóż nie słuchał rad pani Iwańskiej? 
Wszak ona go ostrzegała.

— Ta zażyłość pańskiej córki z robotnikami wypła­
ta panu kiedyś złego figla. Janka jest za młoda, ażeby 
prowadzić takie poważne życie. Będziesz pan żałował, 
żeś jej ustąpił. Owszem, można praktykować dobro­
czynność, ale z zachowaniem swojej godności. To dziew­
czę ulega niewczesnym wpływom, które spaczą jej poję­
cia” .

Pani Iwańska miała rację, a teraz było już za późno. 
Zamiast dyskutowania, pan Dobraniceki spytał ją:

— Dokąd chodziłaś przed wieczorem.
Intencja ojca nie uszła uwagi Janki. Chciał jej wy­

mówić jej wizytę. Zabronić jej może odnawiania tejże. 
Wytłomaczyła sić głosem mocnym.

~  Dostałam kartkę od ojca Bąka, który mi doniósł, 
iż powrócił z synem. Napróżno szukałam cię, ojcze, że­
byś mi dał zezwolenie na te odwiedziny.

On przerwał
— W iesz doskonale, żebym  nie pozw olił.
— Dla czego?
— Dla tego, że mi się nie podoba, nie podoba mi się, 

ażebyś w ten sposób odwiedzała moich podwładnych. 
Już nie jesteś dzieckiem. Bąk, przyznaję, jest starań 
sługą i zasługuje tylko na moje pochwały. Co zaś do je­
go syna...

— Piotr źle zrobił, źe uległ swojemu gwałtownemu 
charakterowi, aię w gruncie rzeczy to człowiek szla­
chetny.

— Szlachetny, on? — zawołał ojciec: — podburza 
robotników przeciwko mnie, jątrzy ich— I ty to nazy­
wasz szlachetnością! Przypuśćmy, iż był nierozważny, 
ale bądź oc bądź nie wiele on wart, nie zasługuje na po­
błażanie, jaflde mu okazujesz. Odtąd nie będziesz już od­
wiedzała tych ludzi. Zgadzasz się na to, nieprawdaż?

Janka uczuła się dotkniętą tym rozkazem ojca, I cóż 
mógł przytoczyć na usprawiedliwienie swojej surowo­
ści? Nie była do tego przyzwyczajona i postanowiła nie 
ustąpić.

— Mogłeś mi zakazać wtedy, gdy on był zdrów, ale 
nie możesi mi, ojcze, nie pozwolić, ażebym nie robiła 
tego, co robiła mamusia dla innych, nie możesz mi za 
bronić spełniania obowiązku. Bo i cóż mi możesz zarz" 
cić? Czego się obawiasz? Nie rozumiem cię wcale.
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Z  o ^ a t n i e j  c l i  w  * 1.
(Ot! u;<a9negu korespondenta „Gfo-w P om orsk iego ,,)

Niedopuszczalny postępek dyrektora Monopolu 
Tytoniowego.

Klub Chrześeijańsli lei De>nnkracji inter^wenjowal u min. skarbu przeciwko intrydze
p Be^zy-Ostrowskiego.

Warszawa. 16. 1 . (Tel. wł.) Sejmowa komisja 
skarbowa rozpatrywała wniosek pasł?.* żydowskiego w 
sprawie wydalenia z fabryk państwowych roootników 
zydowskLn. Przedstawiciel monopolu państwowego Na

ly c j N.emczech ogólna hczba bezrobotnych, otrzymującym 
zapomogi, »yncr.i p>z&xzlo pottora miliona osób. Cytra L 
nie oDeimuje jednak rodzin bezrobotnych, an! tych. którzy 
otrzymują częściowe zapomogi. Wiele fab*yk przerwał* 
całkowicie pracę i zamknęło warsztaty pracy,

Niemiecki przemysł automobilowy jest zupełnie urnj- 
now ajy z  powodu silnej konkurencji firm amerykańskich.

pieralski wyjaśnił na podstawie danych statystycznych, 
że robotnikom żydowskim nie dzieje się żadna krzywda 
ponieważ stosunkowo wydala s»ę ich połowę mniej 
niż robotników chrześcijańskich-

Przy omawiania tej sprawy zdarzył się ciekawy 
Incydent. A mianowicie poseł Wygodzki (koło żydow­
skie) oświadczył komisji, że dyrektor monopolu tytonio­

wego p. Bełza-Ostrowski skarżył się przed nim, że po­
seł ks. Kaczyński (Ch. Dem.) zabiegał u niego o wyda­
lenie żydów z fabryk monopolowych i przyjmowanie na 
ich miejsce katolików.

Jak się dowiadujemy w tej sprawie klub Ch. Dem, 
zareagował w osfrej formie u ministra skarbu p. Zdzie- 
chowskiego przeciwko intrydze dyrektora monopolu ty­
toniowego. Musimy stwierdzić, źe taki postępek urzęd- 
niKa państwowego, jakim jest dT lektor monopolu tyto­
niowego p. Belza-Ostrowski jest niedopuszczalny.

Skasowanie stanowiska podsekretarza słana.
Warszawa, 16. I. (Tel. wl.) W związku z zamia-1 p. podsekretarz stanu Studziński otrzymać ma stanowi 

rem skasowania ze względów oszczęapoścjowycn stano- | sko wojewody Prawdopodobnie ctrzyma stanowisko wo- 
wiska podsekretarza stanu prezydjum Bady Ministrów, | jewody krakowskiego lub lwowskiego.

Sekretarz o. Wł. Grabskiego na urlopie.
Warszpwn, 16 1. (Tel. w ł) Z deparlamentu obro­

tu pieniężnego w ministerstwie skarbu pan Kubala, któ­
ry był prawą ręką byłego miuistra skarbu p. Wł. Grab­
skiego otrzymał 6 -oio tygodniowy urlop dla poiatowania 
zdrowia. Jak się dowiaduje nasz korespondent war­

szawski p. Kubala nie powróci ne zajmowane dotychczas 
stanowisko. Kierownictwo departamentu powierzone 
zostanie p. Dr. Barańskiemu, naczelnikowi wydziału de­
wizowego.

O ch ro n ę , lo k a to r ó w .
Warszawa, 16, 1 . (Tel wł.) Zasada: Komisja Sej­

mowa prawnicza postanowiła w sprawie noweli o ochro 
nie lokatorów, że lokale dzierżawne przez przedsię­
biorców będą do duia 1 stycznia 1927 r. pud ochro­
ną, pozatem przyjęła zasadę wstrzymania automatyez 
nąi podwyżki komornego dla bezrobotnych od

mieszkań jedno-izbowych oraz od tych lokali, które
zajmowane są przez lokatorów zarabiających jako 
samotni 80 zł, a jako z rodzinami ISO zł.v  — - — ł — ,--- —   —---------  -

Poseł Burzak P. P. S. referent tej ustawy zrzekł 
się referatu który objął poseł Bittner.

s F o s lt w y  w  W a rs za w ie *
Wa^rawa, 16. 1. (A- W.) W drodze powrotnej 

i  zagranicy do Moskwy bawił wczoraj w Warszawie 
uziem k ko’egmm w Wiesztorgu Jakób Wmterberg-Raneoki.

Prawdopodobnie po powrocie do Moskwy zostanie on 
mianowany szefem delegacji sowieckiej dla rokowań z 
Polską o układy handlowe.

Powodem przesilenia gospodaro: ega Niemczc-h są co
raz .o silniejsze restrykcje kredytowe na rynku kapitałów 
z jakiemj sprtyka się ostatnio przemysł niemiecki oraz brał 
rynków zbytu zagranicą dila L-warów niemie :kioh. Podcza 
posiedzenia partjl demokratycznej poseł dr. Heuss scharak­

teryzował działalność gospodarczą, metody przewartościo 
wania i politykę handlowa Niemiec i zastanawiał się nad za 
gadnieniem, czy udałaby się opanować przemysłowi niemiec 
kiemu rynko w zagranicznych, jak to było przed wojną, bj 
zjvdmać sobie odpowiednich jdbiorców. Bez zbytn wytwo­
rów niemieckich na rynkach zagranicznych, przemysł zo­
stanie całkowicie zlokalizowany i grozi mu katastrofa Za 
pasy w  Niemczech są ogromne i nmorzono w nich wielki, 
kaptaly.

O pożyczce zagranicznej dla Niemiec narazie mowy byt 
nie tuoże. Niemcy chcieli zapomocą sprzedaży bonów niem. 
kolei państwowych uzyskać większa pożyczkę amerykańska, 
lecz koła finansowe Ameryki sprzeciwiały się temu projek­
towi.

*
Właściciele sklepów załamują ręce. — Wszelkie wysprze 

daze za pół ceny, za bezcen, na raty 1 na okaz nie przyniosły 
pożądanego skutku. Nikt nie kupuje za. pół darmo — ba na­
wet me za „darmo" —  bo nikt niema pieniędzy. A jeśli je 
kto trochę ma. to k«pmje żywność, której ceny w ostatnim 
czasie się podniosły. —  A skoro będzie trochę gotówki, to 
odnosi ją do banlar, Niemcy zaczynają oszczędzać, ugrunto­
wywać na nowo byt. Mimo, że obecnie z powodu olbrzymiego 
zastojn w  handlu, konfekcja, oku. 'e, towary włókiennicze 
etc. są stosunkowo tanie, publiczność nie kupuje, ograniczę 
się do zakupu najniezbędniejszych — a kupcy narzekają.

Narzekają również Właściceie restauracji, kawiarni itp. 
Niema gości, a jeżeli się znajdzie kilka gości, to wysiadują 
przy filiżance kawy lub szklance piwa kilka godzin. Niem­
cy i tu oszczędzają. Michel siedzi one cnie w domu i słucha 
w skupieniu wykładów, koncertów* ‘oper, operetek i komedjl 
— przez ra d io ... za 2 marki na miesiąc. Takich słuchaczy 
radjo Berlin ma ooecnie zarejestrowanych 400 000.

Zrednfeowane IiFidżety poszczególny ch ministerstw ,
Wargzawa, 16 . 1 . (A. W.) Wczorpj dc departa- | zostaną w poniedziałek rozpatrzone przez nadzwyczajną 

mentu budżetowego ministerstwa skarbu wpłynęły zre I delegację ministerstwa skarbu i raz jeszcze przez ko- 
dukowanu budżety poszczególnych ministerstw. Budżety * jaisjeuazczęduośuiową poczem wniesione zostanąao Sejmu.

O h r a z h f i  z  A i e m i e c .
Olbrzymie bezrobocie, — °r2u m ysl niemiecki przed katastrefą. — Potyczki nie 
bfd/ie.' — Tani towar nie znajdzie odbiorców. —  Oszczędność. — Prohibicja. —

Położenie gospodarcze w  Niemczach jest katastrofalne, w Frankfurcie n. Menem liczba bezrobotnyi0  wynosi < becnie 
W  grudniu liczba bezrobotnych znowu wzrosła, w Berlinie 17.500 a wzrośnie jeszcze zręczniej, gdyż firmy od Nowefiu 
.cyfry te wzrosły w ciągu tygodnia o  10—12 tysięcy osób, Roku nadal zwalniają pracowników i urzędników. W  ca-

Wsizysciy 'obywatele zafamuią ręce — każdy mleSfew 
praynosi nowe podatki. Bezrobotni wołają o zapomogę, der- 
Pją giod i nędzę —  a państwo niemieckie podniosło budżet 
armii na rok bieżący na 4)6 milionów marek złotych, czy# 
o 85,5 mujonów więcej aniżeli w  loku ubiegłym

A bezrobotni wołają o pomcc — mias.a i miasteczka są 
w wiellriem zaj.łopo-taniu, gdyś państwo na ter ąa. ba uzo 
skąuo udziela pomocy.

Na uPcach Berlina od czasu do czasu odbywają sf@ »  
cięte DOiki pmnięctzj’ komumio-thuii a reichsoannerów ftp. W  
tych dniach po zebraniu nacjooaino-socjalistycznej partj1 ro­
botniczej wyszedł na ulicę tłrm złoż. z około 1000 osób, który 
z cowodu ataku przez komunistów i reichbannerów, rozpo­
czął krwawą walkę. Policja używając pałes: gumowych, a- 
resztowała kilka osób. Ma rozrywkę i „uciechę*1 w  obec 
nyofc ciężkich czasach publiczność berlińska. — hm.—

FELJETON t y g o d n io w y .

Katastrofa.
Dzień ten stanowczo zapowiadał coś nadzwyczajne­

go. Ludzie na ulicach dostawali nagłych napadów śmie­
chu, tu i owdzie tańczono taniec św. Wita po chodnikach, 
tramwaje włmawiały posłuszeństwa i nie chciały sta­
wać na przystankach nawet w teatrze było przepełnie­
nie, podobnie, jak w dniach kiedy strajkują kina.

Wszystko zapowiadało, że stanie się coś nadzwy­
czajnego.

I choć wszystko było na opak, jedna rzecz przecież 
pozostawała bez zmiany. Na chodnikach pomiędzy szy­
nami tramwajów, na rogach i zakrętach, zbijały się jak 
zawsze gromadki ludzi. Rozmową miała niestety prze­
bieg taki sam, jak wczoraj, jak przed wojną, jak podczas 
wojen krzyżackich, za czasów Sokratesa i panowania 
f i aona Tutenkhatruna.

— Co słychać nowego? — rozpuczynał każuy, z gć- 
'•y już wiedząc, że największa nowością będzie wyrze­
kanie na ciężkie czasy.

— Krucho, bieda, niema pieniędzy — była odpowiedź 
poważna.

— Oj to, to. Nie tak, jak dawniej.
— Et, lepiej nie wspominać. Dawniej, ba, dawniej... 

głos był tak melancholijny, że czuło się całe potoki fez, 
uwięzionych w sercu przemawiającego.

Tak sobie ludre rozmawiali, a tymczasem wszystko 
dokoła t ińczyło, skakało, śmiało się prawie, że bez po. 
wodu. Było w powietrzu coś, co zapowiadało wypadki 
niezwykle.

. Nagle- z daleka, jakby z poza obrębu naszej planety 
dał się słyszeć punktualnie z wybiciem godziny 7-ej stra­
szny huk. Wszystko zatrzęsło się w posadach, lecz tak 
harmonijnym wstrząsem, że prócz kilku szyb, żadnych 
większych uszkodzeń nie było.

Wszvstko, co żyło, znalazło się w jednej sekundzie 
na ulicach. '

I rzecz dziwna, prawie nie ao wiary. Tamiast coraz 
hardziej rozjaśniać się, niebo zaciemniało się, jakoby za­
padała noc. Ludzi oganiać poczęła panika, choHaź po­
za nadchodzącą nocą, żadnych innych katastrof nie 
było.

Naraz z grupy osób rozprawia jących, ktoś emerdcz-
i głośno zawołał:

Patrzcie!

Wszyscy zadarli głowy, nie orientując się w pier­
wszej chwili, o co chodzi. Pc chwili wszvsey zamarli 
w bezruchu, serca nieomal bić przestały. Było się cze­
mu dziwić i trwożyć, gdyż wskazówki wielkiego zegara 
najwidoczniej przesuwały się z głośnym tykoiom w 
przeciwną stronę. Szósta piętnaście, dziesięć, pięć, pół 
do szóstej piąta, czwarta... '

Tłum przerażony -ura! w stronę mnego zegara, aie 
i tu było to samo. Jakoby w. obłędzie poczęli sobie lu­
dzie przerażeni pokazywać na kieszonkowych zegarkach 
to dziwne, niczem niewyfemaczone, zjawisko.

Około godziny 2 (była rupełna noc) ukazały się ga­
zety

„Nadzwyczajny dodatek „Głosu Pomorskiego" ~  
„Katastrofa jakiej jeszcze nie by?o“.

Setki, tysiące rąk cbwytale zawalany farbą papiet — 
w- świetle łukowych lamp czytano przerażającą wiado­
mość:

ZDERZENIE ZIEMI Z KUM/TA.
„Straszna katastrofa!"

O godzinie 7-mef rano czas stand w  miejscu, a póź­
niej począł sie cofać. Wszv~tk« na opak. — W racami 
Sie wstecz.

PAT. Warszawa 1027 F Fipca. (Data zmyślona — 
urzyp, autora). Za pośrednictwem warszawskiego ob­
serwatorium astronomicznego dochodzi nas z Gpeen- 
wisth przerażająca wiadomość. Oto dziś rano, o go­
dzinie 7mej, olbrzymia przeźroczysta kometa zawadzi­
ła rwym ogonem o  nasz glob. Skutek zderzenia był 
fatalny i tak olbrzymi, ze ziema poczęła się kręcić w 
przeciwną stronę i w wirze tym pozostaje.

Nie koniec iednak na tern.
Pobieżna obserwacje ol azały, że fakt ten pociągnął 

i pociągnie ża sobą kolosalne zmiany w  naszetn żydu. 
Doszhśmji- <to godziny 7-moj rano 5 lipca 1927 roku 
naszej ery. Od tej chwili wszystko cofa się wstecz — 
kalendarz będzie wygladał tak: Jutro 4-go lipca, poju­
trze 3-go lipca i t. d. Cale nasze życie zaczue sie po­
wtarzać. Po kilku tysiącach lat wrócimy dc punktu, 
z którego ludzkość wyszła —  do barbarzyństwa".

Redakcja dodała od siebie uwagę, ż w tem wszyst- 
kiem jednak ta pociecha, że zrealizuje s&ą marzenie 
wszystkich. Wrócą dawne, dobre czasy...

I wróciły, ,
Naprzód pomijając to, że luidzis musieli sfię przyzwy­

czajać dc nowej rachuby czasu * do następstw wypadków 
których koniec objawiaj się najpierw, później drabro

początek, przyszły więc u  asy „grabszczyzna”, później, 
po chwilowej u-ldzc „błogie" czasy mareczk. inflacyjnej, 
przyszły „dawne dobre czasy" mhjoników, miljar-dów, 
później przyszły czasy wojny.

Mieszkańcy Grudziądza i nie Grudziądza patrzyli ze 
smętkiem na znikające na przednreściach błękitne i sza 
re fljUTidury żołnierzy polskich, rozwinięte sztandary z 
białymi orłami na czerwonym polu...

A później zjawili się „nasi najmilsi" w pikelhaubach. 
Przyszły czasy głodu, kartek na chleb, mąkę, cukier i 
mleko. Obiadki, składające się z zupy katoflanej i kar­
tofli na mleko.

Ludzie nie okazywali jakoś zbytniego rozradowania, 
z wyjątkiem dam ledwycn. które sku te czułe, niż meto­
dą dr. Sieinacha odzyskiwały straconą młodość

Dodać p-rzytem trzeoa, że na ogół ludzkość pocze’a 
się nudzić. Wszj-scy wiedzieli dofcłaanie, co się stanie 
za tydzień, za rok, za dziesięć. Życie przestało być cie­
kawe. ..

Nadeszły czasy prześladowania, Września, Wóz 
Drzymały, kulturkampf, żelazny kanclerz, komisja likwi­
dacyjna. ..

Dawne dobre czasy. „Ho, hio, nie bysc tak, jał za 
Niemca!“

Jeszcze później znikły tramwaje, telefony, wodocią­
gi, co więcej, tańczyło się tylko mazura z figurami, alibc 
mewinnego walczyka.

Z chwilą, kieay koijje przestały chodrfć, iudziort 
było tego wszystkiego już za wiele.

Znowu na skrętach, rogach ulift* zaczęły zbijać się 
grosradM. I znów taka sama rozmov'a, jak przeć, laty:

— Co słychać nowego?
,#  E nic. Panie, dawne dobre czasy...
Wstyd się przyznać, ale ludzie najwyraźniej tęsknił’ 

do Grabskiego
— Jaki był taki był — ale był swój ~  konkludowali 

ze łza w oku.
Tematem rozmów wszy^tkkh był ogon komety, kh5- 

rr, oby jeszcze raz zawadził c nasz glob i obrócił ec w, 
przecwn? stronę

„Naszt prababki", siedząc przy smolnych łuczywach 
w alkierzach przeglądając roczniki dc^mych jńsm, ki­
wały głowami, a rozpasiona pani kluczników? mówiła z 
westchmęnierr:

~  Jak aśćka myśli dobrzeby mi było we fryzurze 
,4 la garcońne"?,

M. SzmaddzitJ



lT-go Kremla 1926 r. G E O S  P O M O R S K I n

M a s z a  a n k i e t a  k a r n a w a ł o w a .
SĄ lft O R Z E K A J Ą C Y .

Grudziądz, 16 stycznia 1926.
"Wczoraj póńktnafnie o godz 6 wiecz. zebrało się w 

lokalu redakcji „Głosu Pomorskiego11 grono osób, zapro­
szonych do zawyrokowania o odpowiedz., nadesłanych 
na ankietę karnawałową naszego pisma Przewodnic­
two w sadzie orzekającym objął p. senator Szychowski.

Po tem ukonstytuowaniu się przystąpiono niezwło­
cznie do wspólnego odczytywania ogłoszonych na ła­
mach „Głosu Pomorskiego11 odpowiedzi. Łącznie z dys­
kusją  ̂ której poddawano każda odpowiedź oddzielnie, 
przeciągnęła się ta praca do późnego wieczora.

Zebrani stwierdzili zgodnie, iż plon ankiety jest na­
der obfity. Przeważają odpowiedzi osób doświadczo­
nych. których opinje zawierają mnóstwo arcyciekawyćh 
uwag i cennych wskazówek. Z rego względu ankieta 
mieć będzie duże a dodatnie znaczenie dla całego społe­
czeństwa, przyczyniając się do wytrzebienia złych na- 
wyków 1 wyjaśnienia fatalnych nieporozumień.

Ze względu na bogaty materjał i konieczność do­
kładnego rozważenia wszystkich momentów- zdołano 
ocenić około połowy wydrukowanych odpowiedzi. Resz­
tę wraz z temi, które jeszcze wydrukowane będą)., od­
łożono do następnego zebrania, które odbędzie się w 
przyszły czwartek również o godz. 6 wiecz.

Z powyższego widać, iż nietylko nazwiska znanych 
w mieście nas z cm osób, które w skład sądu orzekające­
go weszły, ale i ich staranna praca, służy gwarancją, iż 
wszystkie nadsyłane odpowiedzi rozpatrzone będą za­
równo bezstronnie jak i ściśle, na co też w całej pełni 
zasługują.

*
Oprócz już wydrukowanych w „Głosie11 odpowiedzi, 

pokażą się na jego lamach wszystkie te, które w dniu 
wczorajszym nadeszły, lub które jeszcze otrzymamy ze 
stemplem pocztowym dnia 15 stycznia.

Ewentualne spóźnione odpowiedzi w razie specjal­
nych zalet mogą być wydrukowane już poza konkursem.

ODPOWIEDŹ Nr. 34.

Ideał a życie.
rA wlec jaką ja chciałbym mieć żonę? Doprawdy 

trudna odpowiedź. — Gdy byłem jeszcze młodzieńcem 
18-letnim, marzyłem o żonie takiej, jaką znaleźć można 
jedynie w powieściach Marji Rodziewiczównej. — Pi­
szę jedynie, ponieważ życie przekonało mię, że trudno 
znaleźć podobny ideał.

Życie, to nie romans “  ludzie zaś nie są idealni — 
Pełni błędów, wyszukali i stworzyli sobie jednak rzecz, 
która ich chroni przea błędami, a względnie nie pozwala 
ifl czynić źle, stworzyli sobie prawo i obowiązek we 
wszelkich dziedzinach życia.

Stworzyli także obowiązki w małżeństwie, — które 
winny obie strony przestrzegać, inaczej żyde staje się 
piekłem.

Chciałbym więc żonę, która wpojone mieć będzie w 
duszy pojęcia o obowiązkach swyeh jako żony — która 
nie zażąda oa swego przyszłego męża specjalnych ja­
kichś przywilejów, lecz powie otwarcie a stanowczo da­
wną przysięgę małżeńską Rzymian: „Gdzie ty Kajus, 
tam i ja Kaja11.

W  tych prostych słowach powiedziane jest wszyst­
ko. Będzie tobie, mężu, dobrze, jestem przy tobie — a 
gdy Ci będzie źle, nie opuszczę cię“.

Chciałbym więc taką żonę, która wspomniane zda- 
ide rozumie i według niego postępować będzie.

W  braku powyższych zasad posiadać winna uległy 
i pojętny umysł, ażeby intuinicyjnie odgadnąć charakter 
swego męża — i wpajane przez niego zasady przyjmować 
ze zrozumieniem. W  tym wypadku potrzebne jest uczu­
cie, szczere, serdeczne, wiara w męża. a wówczas har­
monia w małżeństwie istnieć będzie zawsze. — Taka 
żoną zachowa ltonor męża i domu.

Tyle co do warunków wewnętrznych.
Co zaś do zewnętrznych, nie wiele wymagam od żo­

ny. Utrzymywanie siebie i dom w nienagannej czysto­
ści, wykonywanie pracy z zamiłowaniem i starannością 
uczyni ją miła gosposią.

Taka chciałbym mieć żonę.
Andrzej W.

ODPOWIEDŹ Nr. 35.

■Stfłość Jest moralną podstawą
małżeństwa.

Aultor odpowiedzi nr. 26. zainteresował i oburzył 
Bjnie sweimi wywodami opartemi na pikantnych wynurzę 
to&ch odpowiedzi nr. 12.

Potępiając „miłość11 wyrafinowanej kobiety, pan X. 
i*, tytułuje swoją odpowiedź „O miłości kobiecej11. Po­
zwolę sobie tytuł sprostować, aby odpowiadał treści: „0 
chytrości kobiecej11 miał widocznie zamiar p. X. Y.
mówić.

Miłość moim zdaniem, jest to uczucie święte, wznio­
słe. Tak pojęta miłość, ale pozwoli na komedjańetwo, 
a już tem, bardziej na oszukiwanie ukochanego czło­
wieka...

Nie przeczę, iż są kobiety mepojmująee niestety tego, 
tak doniosłego w życiu a w szczególności w małżeństwie 
uczucia, posiadając je wyłącznie względem siebie. Czyż 
to jednak może być zasadą?

Autor swemi dowodzeniami'opartemi na samolubnej 
miłości jednego typu kobiet, który jest u nas na szczę­
ście dość rzadkim, krzywdzi swem uogólnianiem inne 
kobiety.

Gdyby tak było naogół, jak ów głos Poznańczyka 
(odpowiedź r, 26. i odpowiedź nr. 12) twierdzi w swych 
wyliczeniach, (kategorie kobiet), to byśmy znajdowali się 
już na pochyłości zwyrodnienia a tak jednak nie jest. 
jeszcze. Istnieją wprawdzie typy ujemne, daje się we 
znaki powojenne rozluźnienie obyczajów, szerzy się ko- 
meujanctwo i oszustwo, ale rdzeń społeczeństwa pozo­
stał zdrowy i zdrowym pozostanie chociaż akcję w kie­
runku odrodź, trza rozpocząć. Ankieta' „Głosu11 wydaje 
mi się dobrym w tym kierunku wstępem do oddzielenia 
ziarna od plewy.

Panowie! źle byłoby na świecie, gdyby kapłanki 
domowego ogniska miały taje pojmować miłość, jak w 
sposób profanujący i pogardliwy odpowiedź nr. 12, a bez­
nadziejnie pesymistyczny i zjadliwy mówi odpowiedź 
nr 26.

Głos Poznańczyka pyta: „kiedy nareszcie kobieta 
stanie tą harfą11 itd. Na to pozwala sobie ndepoznanian- 
ka odpowiedzieć 'autorowi: Kobieta bywa taką harfą 
od początku istnienia i aby nią więcej niewiast było, 
trzeba umieć na niej grać! trzeba ją stroić przez lepsze 
niż obecnie wychowanie,, przez większy dla niej szacu­
nek ze strony mężczyzny i przez wytrzebienie z  życia 
cynizmu, niewiary, które tyle ognisk domowych gaszą 
lub ich założeniu jtoją na przeszkodzie. ' K.

ODPOWIEDŹ Nr. 36.

Pleśń © tej której na Iralę fest

Pisać chciałbym o tobie jedyna, którą w głębi misterji 
ducha marzeń zamknąłem przed śi/iatem, aby Wzrok profana 
nie zbrukał twojej jasnej szaty, uroku niewinności 1 abyś 
została tylko moją.

O, takbym pragnął znaleźć cię w gronie bojowniczek 
o chleb codzienny — tam, gdzie pochylona nad pracą, znosisz 
to, do czego nie jesteś stworzona i gdzie d ę  konieczność 
nieubłagana zagnała, a ty pełna poczucia obowiązku z cichą 
rezygnacją poddała Się woli tyrana: czasu i „postępu11.

Wiem, że pozostałaś tą samą, mimo wszystkiego — 
tą moją, jasną — choć dusza w tobie wzdryga się i otrząsa

ALA MACHALEWSKA.
Ostatni dzień gorączki 

ankietowej*
Grudziądz, 15. stycznia 1926.

*_ pzfó. <Mó, dziń — rozległo się w korytarzu. W tym­
że prawie momencie rozwarły się drzwi. Wyjrzały trzy 
rumiane twarzyczki, a koralowe usteczka zawołały ró­
wnocześnie: „Głos11? i równocześnie rączki się wyciąg- 

,ist°wego. Drzwi zatrzaśnięto, a po chwili zako- 
j słę w mieszkaniu. Listowy znów zadzwonił, gdyż 

SiVnL Tęczyć jeszcze 2 polecone listy. Przynosił je już 
i to w różnych porach dnia, wtedy mu jed- 

naiK wogóle drzwi nie otwierano. Gdy przychodził z ga- 
na listy te nawet patrzeć nie chciano, bo 

zaimuja korespondencje prywatne? I tak 
wszędzie, wyrzekł z determinacją, odchodząc.
i * • • t

y  rofeszkaniu państiwa Ogonkiewiczów 
‘ 2? 6gaJy się wykrzykniki: Ach, daj ja bę 

w  ^yta bez żadnego przejęcia, bez
intonacji wołała panna Leokadja, wąchając sole orzez-

w ew h ri? — k0 i11® nie czekamy..-W kuchni słychać było odgłosy tłuczonych talerzy, 
czuć było swąd przypalonych potraw 
- ,  toż wszyscy zgromadzili się w bawialnym, 
Zdnś, najstarszy syn państwa Ogonkiewiczów, sttojac na 
Piramidzie krzeseł, zaczął czytać.

Jakby za dotknięciem różdżki czarodziejskiej, wszyst 
się udszyło. Tylko oczy słuchaczy mocniej zapałały, 

«sta chwytały szybko powietrze.

Odpowiedź N r....
« • * . _ • . 9 . * • * >

Po skończeniu czytania ankiety, zaczęły się debaty: 
to święta racja. . .  w tej odpowiedzi. . . ,  to strasznie, 
niegodziwie tak pisać, .. ja zostaję starą panną... a ja 
się żenię...

Panna Leokadja o mało nie zemdlała. Babcia dosta­
ła migreny. Dziadzio brał się pod boki.

Raz po raz rozlegały się szydercze śmiechy, potem 
płacze, ktoś uciekał z pokoju, ktoś przybiegał.

Marysia do zupy nasypała cukru, do kompotu soli, 
ale obiadu i tak nikt nie jadł...

Po chwili tylko słychać było: to mój ołówek! kto roz­
lał atrament?... gdzie mój papier?..

Marysia również nie chciała być gorsza i załatwiw­
szy się z garnkami, biegła po papier dla . . .  siebie. Sklep 
był przepełniony.

— Panie, niech pan się zlituje, dziś już ostatni dzień, 
ja muszę pisać odpowiedź na ankietę!

— A panna myśli, że my, to co innego; chcemy pisać 
~  wołano ze wszech stron.

Po jakimś czasie ustał ruch w  składzie, a właścicfel 
zamknąwszy go, zasiadł. . .  również do pisania odpowie­
dzi na ankietę.

W  saloniku pani Heli podobnież toczyła się rozmowa 
na temat ankiety. Zachwycano się odpowiedzią Nr. 23 i 
o niej obecnie szeroko dysputowano. Miła Helusia. có­
reczka pani Heli, częstowała za swych małych gości 
cukierkami, pokazywała swe lalki i zabawki. Ośmioletni 
Kazio zdawał się tem jednak wcale nie interesować. Na­
pytał Hełusi, czy słyszała o ankiecie.

w  styczności z osobami tobie niemiłemi. Wstąpiłaś w pro­
gi szkoły, której na imię jest: ból.

Znam i to, że często staczas: walkę ze sobą 1 burzysz 
się jeszcze, o słodka dziewczyno ty moja, ale widzę — jak 
powoli obojętnieją w oczach twoich uroki powierzchownych 
błysków i blednie strona egoizmu, wytwarzając w  tobie 
chęć robienia dobrze innym, pracowania dla dobra drugich. 
Dusza twoja — jak dijament — własnymi czynami wygładza 
swą powierzchnię i zaczyna błyszczeć coraz jaśniej.

A gdy cierpliwość twoja osiągnie stopień doskonałość! 
i ból twój stanie się twoją radością — wtedy, o słodka dziew- 
czyno, c  dużych ciemnych oczach, patrzących ze zdziwieniem 
na życie, które nic <3 nie dało ze słonecznych dni wesela, 
upojeń, młodości, — wtedy, przyjdę do ciebie cichy z uwiel- 

_ bieniem, pełen milczącego szczęścia, które, gdyby mogło mó- 
i wić, wyśpiewałoby ci dźwięki, jakich mowa ludzka nie zna- 
| ła — i twoje kochane drobne, białe dłonie zabiorę sobie 

na własność, zaprzysięgnę przed ołtarzem Boga do śmierć/ 
i poza grób wierność tobie.

A twoja drobna główka, o dużem, jasnetn czole w  aureoli 
ciemnych jedwabistych włosów, przygarnie się do piersi mojej 
i usłyszysz serce moje, które dla ciebie od wieków prze. 
znaczone bilo zawsze, przechodząc sfery ducha razem z dobą, 
o, Psyche moja najmilsza. I będę z tobą w skromnej chacie, 
gdzie gniazdko uścieli ci moja praca i nasza wspólna, gdzie 
będę strudzony zasiadał z tobą do spożywania skromnego 
posiłku, twoimi dłońmi przygotowanego.

Będę z tobą, gdy w chwili cierpień fizycznych dasz ży­
cie naszej dziecinie. Bói twój będzie moim własnym i choć 
twe usta głosu skargi nie wyrzucą, słyszę maleńka ptaszyno, 
jak skarży się w Tobie serce, że największą radość żywota, 
radość matki ból przynosi.

Będę cię widział — kiedy ijochylona kołysać będziesz 
piosenką długimi nocami chorą dziecinę, a w oczy zmęczone 
zaglądać będzie sen, dziwiąc się ich niepokojowi i trwodze. 
Potem — jasne i ciemne główki otaczają ciebie, najmilsza, 
i Każdy płacz dziecka w twoich dłoniach kochanych znajduje 
uspokojenie. Widzę cię — gdy ciemny włos zaczyna zima 
prószyć siwizną — twarz ozdobiły troski zagłębieniami, tyl- 
ko oczy błyszczą, jak dawniej, a słodycz dziwna nieokreślona 
wieje urokiem przedziwnym z oblicza twego, jakbyś uważała 
za najwiotsze szczęście twoje cierpienie dla twoich piskląt, 
które wyleciały już z gniazdka.

I znowu jesteś moją najmilszą istotą — zostaliśmy sami. 
Lata postacie nasze pochyliły ku ziemi i my wrócimy do 
łona tej, która stworzyła nas dla siebie, a dusze nasze 
wieczne przeznaczenie rzuci, w  nową wędrówkę, gdzie wieki 
płynąć będą, a my do siebie wracać będziemy.

Wszędzie cię znajdę, o jedyni. — bo dusza twoja tylko 
moją częścią jest w  istocie. te - ma.

ODPOWIEDŹ Nr. 37.

O wspólną pracę mężu I żony.
Głos Poznańczyka (odip. nr. 26) usiłuje dowieść, iż 

kobiety, wychodząc za mąż, „chcą mieć swego woia ro­
boczego11. którzy za niie wszystka ciężką pracę zrobi!

Mylicie się, mężczyźni! W normalnym trybie życia 
bywa inaczej.

Kooiecs robota domowa nie może czekać na gospo­
darza i męża, który pracuje na utrzymanie domu i radzi­
my, chyba, że autor ma na myśli kobietę, żonę, pracują­
cą poza domem na jego utrzymanie. Wówczas, rzecz 
zrozumiała, mąż winien wziąć pewien udział w gospo­
darce domowej, o ile me ma służebnej.

Z tego wynika, że w wspómetn pożyciu, każda ze 
stron musi być, jak auto’* nieco trywialnie określił, „wo­
łem roboczym11.

Zważywszy, iż jeden człowiek nie może wykonać 
„wszystkiej pracy11, staje się jasnem, iż praca musi być 
obustronna.

Ukraińska nowełka pod tytułem „Czyja robota waż- 
cza11 *) przekonuje, iż tylko łącznie z dobrą kobiecą praj­
cą, złotodajną być może praca mężczyzny.

*) Czyja robota ważniejsza.
Żona.

— P rzecież  całe miasto o tem mówi — zawołała re­
zolutnie, — a przeczytaj nam odpowiedzi, — poprosiła.

Drugi jej mały gość, Dziunio, wyprzedził Kazia, po­
biegł szybko i przyniósł „Głos11 z dalszych pokojów.

Helusia wcale mu nie podziękowawszy, dała gazetę 
Kaziowi. Sama zaś usiadłszy obok niego, cała się za­
mieniła w sluoh. Jej wielkie, czarne oczy wyrażały po­
dziw i zachwyt. Kazio czytał dość gładko, a Dziunio le­
dwie sylabizował przecie. Przysunęła się więc jeszcze bli 
żej czytającego i objęła go za szyję. Dziunio bladł i 
czerwieniał, do oczu napływały mu łezki zawodu, zaz­
drości i bólu. Patrzał z niezmiernym wyrzutem na &e- 
łusię, która go zupełnie ignorowała. V.

Kazio skończył nareszcie czytanie, odłożył gazetę 
i . . .  pocałował Helunię w śliczny, różowy policzek.
• • « . • . j • * *1

0 , tego już było za wiele! Dziunio zerwał się, prze­
biegł pokój, jak huragan wpadł do saloniku: Tatusiu, ja 
się nigdy nie ożenię bo-... —  tu głosik ugrzązł mu w 
gardle, a łezki strumieniem trysnęły z oczu.

W tejże chwili wbiegła Helunia: Nie mów tego ~  
krzyknęła, zatykając mu usta rączką _ drżąca ze wzru­
szenia: Ty przecież mnie... bo ja ciebie, tylko ciebie 
kocham — wy buchnęła i poczęła mu łzy suszyć pocałun­
kami

— Ach, czemuż ja takiego wyznania swego czasu d 
nie uczyniłam — mówiły oczy pani Heli. Lecz ojciec 
Dziunia, niczego już nie żałował, myśląc, że może miłość 
która ich żyde spełnieniem marzeń nie opromieniła, od 
radża się w dziedach i szczęście fen zgotuje.

I
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Kok.tr.jsty barw najnowszy madą w sukniach kobiecych.
znów piam moda czyn’ w  swych kaprysach małe od- 

*Łyłenie od dotychczasowych swych przepisów. Oto o 
tle dotychczas ostatnią modą sukien kobiecych były 
skomplikowane modele szerokie u dołu na kształt dzwo­
nu, czy raczej klosru, o tyle najnowsza moda, którą 
przyszła razem z początkiem nowego roku przynosi lor- 
jny daleko prostsze i spokojniejsze w lioji: proste suknie 
% harmonhnemi wstawkami ewentualnie z oryginalnymi 
częścią ze s&romnemi 1 prostemi ozdobami około pasa, 
a loote i suknie ozdobione dyskretnemi aplikacjami.

Niezależnie od teyo nowa moda przynosi , mianę w 
Soborze materiałów, zwłaszcza w zestawieniu baiw.

Panować będzie zestawienie deseni ciemnych z jasnemi, 
rozumie się w barwach, które w danym czasie moda u- 
zna za panujące.

Nasz obrazek puedstawia trzy modele w duchu naj­
nowszej mody sporządzone. Suknie te mogą równ e do­
brze służyć jako wizytowe, jak też jako spacerowe, Kon 
binacja barw najodpowiedniejsza w tym wypadku bę- 
dzir ciemno brąz z ostrym kolorem jaśniejszym.

Pono moda znów kaprysi, ale pocieszmy się, dąży do 
harmonii tym . azem, do lbiji prostej, która u figui kształ­
tnych, tak pięKnie wygląd?

BTowe z w ^ £ t f je  w e s e ln e  ^  Ł o n d ju ie .
T-wck j z ■ czeków pieniężnych.

JaK słę bLfomrttjemy z  ddenników kmdyóskteh, wytwo­
rzyły stę w  stolicy AnglŁ nowe obyczaie WsSejue. Wedlu* 
wszelkiego prawdopodobieńsr .va szczególniej rok l£>2ó znaj­
dować się będzie" poa znakiem weselnych niespodzianiłr. — 
Narzeczem lubią mianowicie obecnie izueać tajemnicę na ter­
min swe^o ślubu i dobpuero w; ostatniej chwili zawiadamiają 
swtfch przyjaciół i znajomych o terminie śluibu. Zawiado­
mienie to odbywa się w  drodze tdefomcznpj na dwa lun trzy 
dni prz« ceremonią ślurrar.

Ba, zdarza się nawet, Ze „arzeczŁni w największej ta­
jemnicy przed omytadółmi zawierają ślub i dopiero po u- 
pływie pewnego czasu zapraszają co  siebie znaj miych na 
przyjęcie.

U aktorek nowszeohnie panuje zwyczaj, że dopiero po 
roku pożycia małżeńskiego, znajomi Scfi dowiadują się o wzię­
tym ślubie.

MAŁY FcLJETONIa .

S ę d z i o w i e .
” ■ ...Siedziałem w redakcji i pokrywałem ostatnią kar­
tkę papieru, szerokiem ner *'owem pismem. Była go­
dzina szósta wieczór; na dworze mróz skrzypiał niezno­
śnie; w pokoju było ciepło i zacisznie.

— Puk, puk, — kto tam? — Ktoś szarpnął klamką i 
wszedł do środka. Podniosłem zwolna głowę — dokto­
rowa! i

— Witam pana redaktora. (
— Dobry wieczór łaskawej pani ozem mogę słu­

żyć?
— A no, przyszłam na sąd 1
r* TsTa co!v

j — Na sąd! Przeciąż mamy dzisiaj czytać odpowiedzi.
Błyskawicą zrodziła mi się myśl w głowie, że to 

przecież o  szóstej ma być zebranie sądu oi zekaiącego 
tej przeklętej ankiety.

— A tak! prawda.:;.; wybaczy łaskawa oani.; . p>e- 
wne roz targnienie. . .  proszę, proszę bardzo ~  może pa­
lii usiąozie

Siediiśimy. Po chwili przyszło jeszcze kilka osób — 
i sad się rozpoczął.

Płody ludzkiej wyobraźni na .errat małżeństwa, wy­
zierały lękliwie z dzienników, jakby się chciały ukryć 
lub uciec gdzieś daleko — a przy stole siedzieli oni, po­
ważni i groźni — sędziowie.

Duma usiadła itr na czole, bo te przecież nie byle 
co: ankieta „Głosu” ! ho, ho, — takie pióra pisały.,.

Przewodniczący wstał.
— TaK, tak, szanowni państwo; zgromadziliśmy się 

na to zgromadzenie, ażeby się zgromadzić, celem prze 
czytania zgromadzonych tu tych licznych, cennych, 
wzniosłych. .

— Streszczaj się pan ^  fekło mi w duszy

Także i wdowy, wychodzące ponownie za mąż, bforą za­
zwyczaj ślub we wczesnych god^nach porannych tak, iż tyl­
ko kilku iiajzaafańszych przyjaciół n«a sposobność być świad­
kami tej uroczj stośd.

Ji dien z dzienników londyńskich pisze, że to -utajanie 
terminu ślubów, aż do ostatniej chwili, następuje z tego po 
wudu, gdyż narzeczeni chcą uniknąć' otrzymania niepożąda­
nych prezentów. To też w ostatnich czasach powstał Zwy­
czaj. że nowożeńcom nie daje się prezentów w  postaci róż­
nych przedńrotów, lecz przesyła się im czek na pieniądze. 
Nie rest to bardzo poetyczne, ale za to nadzwyczaj prak­
tyczne.

Nierzadko się zdarza, że nowożeńcy otrzymują naraz po 
50 czeków od różnych osób. W  takim wypacncu czeki te kła­
dzie się na pieczywie weselnem, a widebm wność ich tworzy 
wówczas coś w rodzaju tęczy.

—1 ...pięknych prac.
Mówił jeszcze coś z kwanctians, wreszcie czcigodny 

aureopag pochylił t warze nad stołem — i jedna z pań 
zaczęła czytać odpowiedzi.

Długi czas panowało milczenie. Niektórzy tylko Jd- 
waii głowami w takt słów czytającej. Zaczynało być 
nudno; psiakóść — pomyślałem sobie — na karku Stedz: 
mi artykuł, który na jutro mam skończyć, a tu, ani *uis£ 
się /ydostać

Nagle!.. i
Do uszu zebranych wpadły ^łowa: ■ ja j/.ji
...ażeby  zaś mąż wiedział, że żona. to szczęście 

jego, powinien ją obsypać najwspaniaiszemi sukniami, 
powinien jej życie w cza-owna fantazję zamienić, powi­
nien na rękach ją nosić!..

— Bałwan! — rykną! kapłan Temidy.
— Nieprawda! — gruchnęło z kanapy (siedziały tam 

panie) — dobrze pisze. Mądra jest. Nagrodę jej dać.
— Nie można — krzyczeli panowie — to szaleństwo..
— Co!?
Zaczynało być gorąco Usunąłem się w kąt i pa­

trzałem- Przy stole zapanowała konsternacja: Co ro­
bić? Panie chcą tak ~  panowie inaczej# nikł nie chce u- 
stąpić. Ostatecznie zgodzono się wydać wyrok na drą­
giem zebraniu.

Czytamy dalej.
. . .a  kiedy świat cały padnie w objęcia nocy, po 

winie przyjść or, — w pyjamie i pantofelkach — do jej 
sypialni.. . .

w pokoju stało się cicho, jak makiem siał; panie tyl­
ko dostały rumieńców i kręcky się niespokojnie na kana­
pie — . "ż."

&!p ;1 chwy ch  w ramiona i na ustach złożyć długi, gorą­
cy pocałunek. . .

— Hi n a *  -  fiej he!
— Czegóż się pani śmieje? podobało sic co ?

■ — A panu nie! patrzcież; jaiki niewinny.

K ą c i k  d l a  g a j .

K olorow e fu t^ .
Futra mają joecnie uardzo szerokie zastosowanie. Nie 

mówi się tu o prawdziwych tak zw. „szlachetnych1 futrach 
które ..tak, jak i prawdziwe perty, noszone są przez ba.dzo 
niełicżuą garstkę „wybranek losu” . Za to rzadko, kobieta 
posiadająca prawdziwe perły, może się pochwalić tak długim 
sznurem dobranych, wielkich pereł, jak zwykła śmlertelnicż, 
ka, która nos5 bardzo mocne ł bardzc jąlszywe naszyjniki, 
Tak samo ma się rzecz 1 z ful,em. Prawdziwe futra mają 
kilkanaście kolorów, między którymi rzeba dobrze wybie­
lać, aby je przystosować do sukni. Kłopot ten znika, gdy 
ma się do czynienia 7 prawdziwym „szlachetnym” królikietp. 
który nawet nie stara się Już „udawać”  szenśzyli cży też 
soboli ani też Jadnego zwierzęcia, okrytego futrem, przezna- 
ćapneih dla ozdorienia i tak Już mętnych kobiet, bo czyż 
istnieją takie stworzenia „futrzane”  w kolorach różowych, 
niebieskich, Hljowych itp.

Modne są Lowietn obecnie koio.owe futra, ktprsmi 6- 
zdabia się wszystko niemal, co służy do stroń’ kobiecego.

A więc bardzo noszone są rękawiczki, mające na we- 
wnętrznej stronic mankietu (nosi się gv  ódwlbięlym) aplika­
cja z cieniutkich paseczków futra w deseń ułożonych Kape­
lusze, kołnerze, paski, torebki ozdabia się też futrem, a naj­
modniejsze są Suknie wieczorowe, popołudniowe i codzienne 
futrem przybrane.

Bardzo ładnie wyglądaj? suknie jasne, oszyie o ton ciem- 
niejszem futrem, np. z crepe de chine u w  modnym obecnie 
kolorze wyblakłej lawendy, przybranej oiemniejszem nieco 
futrem i delikatną złota koronka, Do tęgo dornier cri *nody, 
haftowane perłami jedwabne pończoszki,, które będą noszom 
tej zimy.

Oszczędnościowe sukienki.
Mimo ciężkichi czasów oszczęditiośaawych karnawał 

zmusza do sprawienia nowej sjkn'\
„Niemodne „futeraliki” z przeszłej zimy z łatwością dadz? 

się przerobić, nie pociągając za sobą tych kosztów, jakich 
wymagałapy nowa, stroma suknia. Przeióbka ta jest tern łat­
wiejsza że suknie kombinowane z dwu, lub nawet więcej 
kolorów i gatunków materiału są obecnie bardzo noszone-

Wystarczy obciąć niemodny futeralik poniżej ■ bioder, gó- 
ra bowiem żadnej prawie nie uległa zmianie, i dodać szeroką 
faibaaę, jeśli , nie z tego samego materiału, to z dobranego 
do jegc gatunku jedwabiu, przyczern modne są godety o ton 
u kolorzo jaśniejsze od koloru bukni. Jeśl' sukienka ma być 
strojniejSia, najlepiej nadaje się koronka złota lub „vieil or“, 
srebrna lub biała ze srebrnym połyskiem, albo też tiul gład­
ki czy też nurtowany metalową nitką, perłami świecącymi 
kamieniami, paciorkami itp. Spódniczki Me są równe, prze- 
ważnie mają bok; dłuższe. Wszelkiego rodzaju pasy bar­
dzo są modne; do lekkich koronkowych sukięn modne są pa, 
s# z futra lub aksamitu. -

Przy fcrojnyo} sukniach nos. się wiele przybran z pereł, 
sżttczuych oczywiście,' za to bardzo dużych któ. ych kilka 
długich sznurów przyszywa się ria jednem ramieniu, lub też 
układa. Się równolegle na pasku w  klamrą pośrodku, na wzór 
pasów średniowiecznych
11'iiisiw iiiinriiaBiffiH iw .aiM M M m M i— Mi im winił m i i i — — .

Z POWODU ŻONF STAł  SIĘ WSPÓŁCZESNYM 
JASKINiOWrCEM.

W porzuconych kamieniołomach ”od Wiedniem wykryła 
straż policyjna osobliwego mieszkańca.

Był nim 45-ietm robotnik Jan Veigel, który obrał sobie 
to niezwykle mieszkanie, chroniąc się przed swą żoną.

Przykra musiała to być istota, skoro małżonek zdecydo­
wał się opuś-dć dom i przen.ósł się dc jaskini,

łóoprawda urządził się tam, jak mógł najlepiej, wybeto­
nował podłogę, zbudował kuchnię i nie zamierzał już nigdy 
powrócić do żony. Popadł jednak w konflikt z prawem.

Małżonka bowiem rość sobie słuszne pretensje do od­
szkodowania i domaga Się alimentów.

Cudowna sielanka musiała się więc skończyć i ćobrowoł 
nj jaskiniowiec powróci’ na tono rodziny.

«— No dobrze! Co jest wara odpowiedź.
— Jedynki! nagrody! — zagrzmiało w pokoji,
I znowu dalej.
. . .  po godzinach biurowych powinien maż mój pójść 

na miasto i kupić mięso, masie, śledzie itp., wogóie zała­
twić wszelkie sprawunki. Wieczorem musi wykąpać 
dzieci, wyszorować podłogę w kuchni i wyprasować tni 
koszulę nocną. W  niedzielę ma iść o szóstej rano sam 
do kościoła, o dziewiątej z dziećmi, a o dwunastej ze 
mnr; powinien jednał ułożyć sobie czas tak, żeby na 
drugą zdążył ugotować obiad. .

Spojrzałem na przewodniczącego; rozpacz skrzy­
wiła mu hrawai i zgasiła cygaro, a na twa^z wlała poto­
ki krwi. jakor i nie wytrzymał dłużej wyrżnął popiel­
niczką o ścianę i powstał, wściekły, trzęisący się i gro­
źny jak byk na arenie hiszpańskiej.-Długo wiercił języ­
kiem po zębach, zanim rzucił 2 pasją:

— To świństwo tak pisać!
Panie zadygotały na kanapie. Znalazły się w na­

der niemiłeim położeniu. Rzeczywiście, odpowiedź była 
nieco radykalna, za gwałtowna, za wczesna — z drugiej 
znowu strony małżów ek taki ba-dzo by iim się przydał. 
Próbowały więc ^ałagodzić sytuację.

Ale panowie byli nieustępliwi ich miłość własna, 
ich godność — doznały takiego poniżenia, jak nigdy;

— Co napisać przy tej odpowiedzi? — zapylał se­
kretarz.

Chamstwo — wrzasną przewodniczący — pisz 
paai chamstwo1

— Prz©2 „ce-ha“ czy r<rzez samo „h“ — rzucił ktoś 
nieśmiam

~ Wszystko jediK’. Niecł będzie samo „ha”  ~  byle 
było.

W ponurem milczeniu rozeszli się wszyscy do do­
mów. ^anie osobno — panowie osobno, Noc otuliła 
wszwstkioh a ja siadłem do biurka i pisałem dalej...

J. Wł K.
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Sprawy s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z e .
Fatalny rozkład kapitałów

społecznych
Grudziądz, dma 16. 1.

Swego czasu pisaliśmy o konieczności przetasowania 
polskiego przemy siu, który mejtanokrutnie rozwija się 
we fałszywy oL kierrnikacn.

Dotyczy to zwłaszcza przemysłu testyimego i cu­
krowniczego. Kryzysy gospodarcze w znacznym stop­
niu powstawały, i powstają, dzięki nieracjonalnemu roz­
łożeniu kapitału społecznego na poszczególne gałęzie 
wytwórczości.

Równowaga życia gospodarczego, stabilizacja i jed­
nolitość ,*en, w znacznym stopnia zależy właśnie od te­
go. czy kapitały zostały równomiernie rozłożone.

W  czasie wojny np. życie gospodarcze Anglji uległo 
wiolloeirw wstrzaśnieniu, albowiem gros kapitału szło do 
iOzbuJowy przemysłu chemicznego i metalowego wojen 
nogo. Z tego leż względu przy podziale inne dziedziny 
wytwórczości musiały stać na szarym końcu, zaledwie 
wegetowały lun nawet zamierały. Dotyczy to np prze­
mysłu bawełnianego, górnictwa itd.

Po ukończeniu wojny nastąpił nagły zwrot, 
zbędny i kolosalnie rozradowany przemy sł wojenny 
zamarł, konieczne działy przemysłu przyUamszoae 
przez wojnę nie mogły się znów' tak szybko rozwiJać, 
i dzięki czemu setki tysięcy robotników znalazły się 
na bruku.

Angielski przemysł przechodzi poważny Kryzys Ko­
nieczności prowadzenia wojny tłómaczą tych, którzy by­
li sprawcami tego rozkładu kapitału na poszczególne ob- 
ielrtd w tym kraju wyspiarskim. ,

Kryzys, jatki obecnie przechodzi Polska, jest spoiwo Jo 
wani’ w znacznym smpniu przez złą poutykę rządu, brair 
orjentacfi w koniunkturach światowych polskich sfei go­
spodarczych, a przedewszystkiem przez brak wyrobienia 
ekonomicznego szeroKich sfer społeczeństwa. Inflacja 
przyczyniła się w znacznym stopniu do zdezorientowa­
nia społeczeństwa. Olbrzymią większość kapitału spo­
łecznego topiono w różne pi«dsięwzięcia o Mmc, ycz- 
nej, niepewnej wartości, którym brak było trwałych 
podstaw, w przedsięwzięcia c iw iiow  dające zyslil. Zy­
ski obliczane raczej na spadku maiki polskiej, jak na 
trwnycn technicznych zaletach. -

Lokowano wówczas olbrzym* więikszose rozporzą- 
dzalnych kapitałów w takie przedsięwzięcia jak: banki, 
przemysł tekstylny itp.

Już sam rozkład oapltałów między przemysł i fnO- 
śreanictw o, był zupełnie w adliwy i błędny.

Gdy prZwd wojną na całym terenie Rzeczypospolitej 
istniało zaledwie 18 banków, liczba tych zakładów ban­
kowych w okresie inflacyjnym \rarosta do 400. LicJba 
wprost przeraza ^ca.

W  ten sposób wiele działów przemysłu mazbędrde 
'koniecznych, rokujących nie chwilowo na spadku marki, 
J®Gz „a la long“ jak najlepsze nadzieje, był pokrzyw­
dzony w tym ogórnym społecznym rozdziale.

A nienormaln.i rozwinięte i wypaczone żyde ban­
kowe (zakładów) >ędzie (już jest częściowo^ mtoiało 
być zredukowane do %  w ielkosci z epoki inflacji (oo do 
ilości zakładów). Powoduje to oczy wiście poważny kry 
*ys gospodarczy.

V,’iaać tu anaiogję do Anglik jedynie -przyczyny sr 
Zupełnie inne.

Ale metylko w rozdziale kapitałów spo^ecziijch 
Między życie wytwórcze i poś, eunctwo było anormalne 
w pierwszych latach istnienia Polski- Odnosi się tó takr 
J e jo  rozdziału kapitałów, ściekniętych na drodze po­
tyczek państwowych i j.ywalnych, krajowych i za­
granicznych, na di odze deklaracji akcjonariuszy itp., na 

-zególne działy pa zemysłi* w Polsce.
Dotyczy to przemysłu tekstylnego który nie ma 

g  Polsce, ze względu ia brak surowca i ciężkiej konku 
itencji zagranicznej, żacmycti szaus rozwoju na eksport.

Puiityka rządu i pewnych siwi gocpoóarwzych po- 
7™113 się ograniczyć a„ tego, afty krajowy przemysł 
tekstylny ^  ^ wielkości uostasowaiiy do krajo-
^ycb potrzeb.

.Wszelkie dążności do postawienia tej gałęzi wytwe- 
1?°®® na takim poziomie aby ml d̂z rozwinąć wielki 

tymi wy tworami, był himerą ludzi nieumieją- 
po kupieefcu myśleć i nie orjentujricyci] się w śwla- 

21 ™nhhiktunz€ A skutki tego. . .  fat Jnc! Przeszłe 
n j-Jf00- bezrobotnych w Polsce, to robotnicy zatrud- 
zy™ w wielkich fabrykach tekstylnych. Cała nadbudo- 

P^wnysłu, obliczona na eksport, musiała się na
'^ Ze., ; iamać.

^  gotówce i w maszynach) w kilku wielkich 
I^ r U io  manmiktury w Łodzi, przeniosły się do Buł- 
wr nia ieS°“ nii (swe£° czasu podawaliśmy o tem kilka

tern łódzkich donosi, że emigracja łódzlkie-
p w f Z t  Ś  1 również na zachód:

KaiuiieUwT 1 ^  °becnie komisja składająca się z mż. 
S w ; i rann &iGh 1 włoskich, którzy badają ja- 
filrrvwatiia V ^eiszych fabryKaon. celem zakwali- 

wywozu. Dla skupu maszy. i wy- 
fraoncln ^organizowane jest cale kottśor- 

?ij'JIK0 " włągkie, które ma w Łodzi 
swoje przedstawicielstwo, W  ten, sposób wy- 
wicziono uz z Louzi 30 wagonów, napełnionych ma­
szynami. W ^Jct^ych wypadkach Sa to maszyny 
najnowszej konstrukcją pierwszorzędnej jakości, nie­
dawno :a i fei pi-niądze sprowadzone Jo Łodzi.Fabrykan^ wyzbywaj sJę 1Ts ra b
1/10 część ich wartości "
Czy zdajemy sobie mrawę, co to oznaczr? To zu- 

1MłłQe załamanie się tego działu przemysłu, to wielki

     — -— -
wstrząs gospodarczy, to jeden z głównych powodów 
kryzysu gospodarczego, a sprawcą tego jest fatalny, źle 
obliczony rozkład kapitałów społecznych.

Olł.zymie sumy stracono na nu rne, tysiące robotni­
ków wyrzuconych na bruk. Pomyśleć, że przy lep­
szej poiifyce rządu, który anormalnie forsował rozwój 
przemysłu tekstylnego w Polsce, przy większej trzeź­
wości 1 realności szerokich warstw społecznych i gos­
poda. czycn, przy lepszej kalkulacji moglibyśmy umunąć 
tego błędu.

Kapitały topione w morzu łódżkiem mogłyby być 
nie zmarnowane, lecz użyte znacznie lepiej np. przez roz­
budowę przemysłu żywicznego i terpentynowego (o 
czorn później), przez wzmożenie śrećniegc -czemysiu w 
Poisce zachodniej.

Ale woleliśmy budować ód góry a nie od doht 
Średni przemysł był kopciuszkiem. Ogół społeczeństwa 
oraz rząd wola. budować wspani. ile dom!': z kart 1 zam­
ki na łodzie. Jerzy Kruszewski

A  u  o i r i K i a . i l  u »  n (t t a * i c | H  n ą  r y  m f e  u
w  ciągu ostatnich kilku dni byliśmy świadkami 

normaalnej haussy i gorączki na rynku pieniężnym 
Podczas gdy kurs złotego na światowych giełdach 
obliczany był po 7,20 — czarna giełda w zw.ązku 
z falszywcini pogłoskami o przerwaniu rokowań z 
obcymi kapitalistami rozpoczęła aacię spadku złotego. 
Należy przyznać, że tym razem Bank Polski'ener­
gicznie reagował, polecając swoim maklerom do 
sprzedania waluty w nie ograniczony oh ilościach.

Pudkreśhó należy szkodliwą i zgubną politykę nie­
których banków prywatnych, któiych przeciętna po 
trzoba dewiz wynosiła 100000 dolarów dziennie, 
nagle urosła do 300000 dolarow. Banki powyższe 
nabywały walutę w Banku Polskim po 7,20 —  aby 
sprzedać na czarnej gieidzit po 8,20. Dopiero wie­
czorem z opublikowanism komunikatu moisterjum 
skarbą zaprzeczającego zerwaniom rokowań z obcymi 
kapitalistami, dolar skapitulował.

f t l n d z e i H t
Poprawa obrotu towarowego Polski zagranicą 

opiąra się na czynnikach o charakterze zupełnie 
przemijającym. A  więc na zaiządzeniach celnych, 
przejściowych, na doDrym urodzaju, który pozwoli 
na czasowe ograniczenie przywozu środków spożyw­
czych oraz na spadku złotego, który stworzył tak

zwaną promję eksportową To też z cyfr bilansu 
handlowego nie wynika, 1 /śmy odzyskali zdolność 
konkurencyiną w międzynarodowym obiocie gospo­
darczym. W  dalszym więc ciągu dążyć należy dc 
potanienia produkcji polskiej.

JM© &&abilisiertting' des K lo ty  "?
An+or H. E, pisma „Ireie Presse“  rozważa kwestję, 

czy złoty znajduje się na drodze do stabilizacji, oraz 
na jakim poziom.e pc winien być staDiin.owuDy. Za pro­
cesem ątabiiizacji świadczy okoliczność, ze bilans hand­
lowy kształtuje się ód 3 miesięcy czynnie, a deficyt 
bilansu płatniczego również Bię zmniejsza. Natomiast 
w dalszym ciąga Bank Polski nie zaołał uzupełnić wy­
czerpanych rezerw i procentowe pokrycie banknotów po­
gorszyły sivj. Co do pozioma, na Którym ma być złoty 
stabilizowany, to autor wyraża pogląd, że byłoby ko- 
rzyotnie stabilizować go na parytecie 1 z ł .  mi srajcie

1 5 0  zł. pap ierow ptn *  uoniewaz tam parytet go­
spodarczy w niczem nie zmieni obecnych płac konku­
rencji. Obecna poprawa kursu złotego nie powinna da­
wać powodu dc optymizmu, ponieważ prawdziwa stabi­
lizacja złotego będzie dopiero wówczas możliwą, Kiedy 
skutkiem gruntownej reorganizacji administracji pań­
stwowej, redukcji wo,ska, oraz skutkiem osiągnięcia 
realności budżetu uniknie się niebezpieczeństwa druko­
wania bonów na rachunek państwa i kiedy Bank Polski 
będzie rozporządzał większemi rezerwami, aDy moda 
każdy atak na złotego odparować.

B o b o t y  f n ^ Testyey|ii©
W Związku Miast Polskich odbyła się Kolejna kon­

ferencja przedstawicieli Ozęstocnowy, Lublina, Piotrowa 
i Radomia, prowadzących roboty inwestycyjne za poś­
rednictwem amerykańskiej firmy budowlanej „U le p  e t  
Co.H Omamiano żądanie podwyżki cen za dostarczane

w  pclskfieHi iiia&tifteh.
materjały, wysunięto mimo poprzedniego zawarcia umów 
oraz wypłacenia znacznych zaliezeK p^zeoiętniu do 80%. 
Stwierdzono, ze w takich warunnao^ niema podstawy 
do żądania podwyżki, która została określona przeajed­
na z firm na 7( %.

Z h o h h  d y re k to ro w i©  a ło d zie je .
„Przegląd Wieczorny" podaje sensacyjną wiadomość 

o aresztowaniu w Katowicach awboh dyrektorów banka 
tranzytowego, którzy prowadzili nielegalne tranzaKo.e

ćoiarami na szkodę ancjonarjuszy i banków. Po dwóch 
tygodniach aresztu zostali oni wypuszczeni na wolność 
za kaucją 40 tys. złotych.

£ r o je k t  u s ta w y  o Iz im c I*  n*ra^ini. ]hs-v «r u»wyeh<
Projekt ten nie może doczekać się załatwienia przez 

Sejm chociaż Konstytucja przewiduje samorząd gospo­
darczy, tak potrzebny dziś w Polsce. Okres redukcji 
wymagać będzio przekazania pi zez państwo niektórych 
działów administracji, które np., jak regulowanie życia 
gospodarnego najzupełniej niepotrzebnie rozrosły się, 
W Polsce rząd wydaje całą masę rozporządzeń drobiaz­

gowo regulujących żyćie gosoodaroze, niezasięgająo opinii 
sfer gospodarczych, co powoduje nieprzydatność tych 
ustaw. Zagranicą porozumieniwauie jest rzeczą istotną. 
Izby bandl. przem. przyczynią się de złagodzenia dziel- 
nioowvch antagoiozmów gospodarczych, a przedewszyst 
kiem wpłyną na kształtowanie polityki gospodarczej.

Biorąc pod uwagi* poprawę Kursu złotego i ogólne 
dążenie do zniżki cen — kartel uaftoWy pustanowił ob­
niżyć cenę narty w całej Polsce na 48 zł. za 100 kg. 
netto loco BkładL

Jednocześnie obniżono cenę rafineryjną dla Mało­
polski i Śląska Cieszyńskiego na 43,70 zł. w beczkach

O bni żeni© c©n n ^ ity .
i 42 .20  zł. w  cysternach, a dla pozostałych dzielnic 
Kraju na 43.7C zł. w becikach i cysternach.

Krok ten należy powitać z calem uznaniem. Mamy 
nadzieję, że śladem rafm erji naftcwyoL pójdą huty że­
lazne.

K w y& k a  c©n c u lir u .
Liczyć się naiezy w niedalekiej przyszłość: z moż-. wyżkę ceny cukru, m.mo, ze dolar spada. Przyczyn^ 

liwością zwyżki cen cukru o v 17 groszy .ia klg. Mmi-1 podwyżki są zagraniozue. zobowiązania płatmeze polskie, 
ster skarbu podobno zgodził się zasadniczo na poa- | gu przemyśla cukrowniczego Także zwamzanie drożyzny,

m m —  — I

Spraw; pi datkowe.
—  WPŁYWY Z PODATKÓW ZMNIEJSZAJĄ SIĘ. Ostat­

nie wpływy kasowe skarbu państwa wykazują,, że wpływy z 
daniu publicznych i monopolów nie osiągają już przewidy­
wanego z początkiem uib. r. poziomu. Gdy w roku 1925 z 
danin publicznych wpływało miesięcznie do skarbu państwa 
przeciętnie 75 mflj. zł., to w  r. 1926 według pierwotnego pre­
liminarza cyfra ta miała Sic jeszcze podnieść do poziomi R2 
■•bij. zł. Obecnie tm d  mnisi obniżyć skałę ob dążenia dodat­
kowego.

Sprawy kupieckie.
—  RABATY W HANDLU MANUFAKTURĄ. W  związku 

ekspo .owym przemysłu włókienniczegu w Łodzi, odbyło się 
zebranie przemysłowców branży bawełnianej, na którem ii- 
ch w ci ono, znieść ustalone 12 proc. uonifikaty przy ooŁiyciu 
gotówkowem oraz 6 prop. prgy pokryciu wekslowem I sto­

sować na przyszłość 8 względnie 4 procent. Niezaiezme j©. 
dnak od tego związek podjął inicjatywę, zmierzającą do 
przeć.wdziaianL pewnym niezdrowym objawom. W tyn 

cenlu zostało zwołane na ooniedziałek, dnia 18 bm. o godzinie
5-tej popołudniu, zebranie przemysłowców w sprawie usta­
lenia rygoru za niestosowanie się do zasady obliczania Kursi 
dolara przy sprzedaży gotówkowej towarów włókienuiczycl

Sprawy skarbowe.
— AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA R Z/D U . Dni: 14-go 

bm. pod przewodnictwem p. wojewody MoSKałewskiego od­
było sie posiedzenie nadzwyczajrycp delegatów ministra skar­
bu uc spraw oszczędności państwowych i samorządowycn, 
na Którem deleiaci do poszczególn. ministerstw przedstawili 
rezultaty akcji oszczędnościowej, wyrazić się maiącei w  pro- 
jektach preliminarzy budżetowych tych ministerstw. Preli­
minarze te ministeistwa odnośne przesłały dnia 15-go bm. 
departamentowi ouaźetoweirm ministerstwa skarbu. Następ­
ne posiedzeni” komitetu odbędzie się w, nadchodząc\ ponie­
działek.



a  <c o  » P G M O R S K I 17-so stycznia 1926 r.

O  p o ls k im  p rze m y ś l®  w ojen  ^  ym ,
Codz. Wiad. Ekonom, omawiają wygłoszony ostatnio w  

JStow. Techn. w  Warszawie odczyt prof. Politechniki War­
szawskiej o konieczności reform w  przemyśle wojennym. ■ 0  
fle przemysł prmyamy wyprzedził w  wielu działach wytwór­
nie państwowe i organizacja jego znakomite poczyniła po­
stępy, jan również skonsolidował się pod wpływem kryzysu, 
o tyle państwowe wytwórnie, mają dzięki dostawom rzą­

dowym zai owniony byt w wypadkach kryzysu, nie wykazują 
żadnej en *-rgji, ani dążności w kierunku podniesienia swego 
technicznego poziomu- To też nakazem ch wili jest usunięcie 
wybujałego etatyzmu w tej dziedzinie i niezdrowej konku­
rencji nńędzy przemysłem prywatnym ą wjdwórniair" pań- 
stwowemi, które w imię zdrowej zasady gospodarczej należy 
oddać w ręce prywatne.

§ ^ a d e k  e o n y m ą k i i  e k le b a  w  W a rs z a w ie *
Warszawa, 16. 1. (tel. wł.) Oddział walki z lichwą prży i ceny żyta i mąki „a  rynku krajowym. Cech piekarzy przy- 

Komisarjacie rządu zwrócił się do cechu piekarskiego z żą- j rzekł, że od poniedziałku, dn. 16 bm. chlep potanieje o 2 gro- 
daniem obniżenia ceny ohleba i bułek w stosunku do spadku I sze na 1 kg., burki zaś o 11 procent na sztuce.

Odezwa
z v  !ą z k u  b e z ro b o tn e j

inteligencji
do władz i szerokich warstw społeczeństwa miasta Gru­

dziądza i okolicy.
Kika słów do artykułu „Postulaty bezrobotnych pra­

cowników umysłowych, zamieszczonym w „Głosie Po­
morskim” z dira 12. bm.

Jak się Stan. Obywatelstwo miasta Grudziądza i o- 
kolicy mogło przekonać z rzeczowego artykułu red. Kru­
szewskiego pod powyższym tytułem, powstała w Gru­
dziądzu nowa organizacja a mianowicie: Związek Pra­
cowników umysłuwycn Bezrobotnych.

Ażeby pobudzić zainteresowanie Szan. Obywatel­
stwa, podajemy do puolicznej udadomości, cele i JążenL. 
nowopowstałego Związku Pracowników Umysłowych 
Bezrobtonych.

Związek postawił sobie za zadanie pomaganie finan­
sowe i moraine pracownikom umysłowym bezroDotnym 
zarejestrowanym w Zwitku, i dlatego obrał sobie dwa 
główne cele, a mianowicie Związek stwo.zyi biuro po­
średnio iW". pracy d'a swoich członków, i będzie się sta­
jał o uzyskanie posad dla członków zarejestrowanych,

Związek postanowił otworzyć tanią kuchnię, wyda­
jącą zdrowe i smaczne obiady z dwóch dań po 30 groszy 
dla pracowników umysłowych bezrobotnych, £ po 60 gr. 
dla pracujących pracowników umysłowycn. Fundusze 
na otwarcie taniej kuchni, która w Grudziądzu jest ko­
na otwarcie taniej kuchni, które w Orudziądzu są ko- 
nieczuie, związek postanowił je zebrać przez urządzenie 
świetleniem wspaniałego filmu w miejscowych kinach, 
jak rowmez prze? urządzenie owocu oau maskowych, 
specjalnie dla Inteligencji, jakoteż ua drodze dobrowolnie 
zaofiarowanych produktów w naturze przez Szan. Oby* 
wateisrwo

Zwiąjtk Piać- Untysł. Beziub. stanął na stanowisku, 
ażeby nie/brać jałmużny, wyrażającej się w jednorazo 
wych zajpomogarm gotówkowych i tym samym nie de­
moralizować bezrobotnych jednostek, a dać stałą 
pomoc tym rzuconym na bezgraniczną nędzę 1 rozosta 
jącytu be* żadnych środków do życia ciągle się zmienia­
jącym bezrobotnym rzeszom pracowników umysłowych, 
w fo-mie tanich i smacznych obiadów takich, do h kich 
iuteligent jest przyzwyczajony, za b? rdzo małą opłatą, 
lecz za opłatą dlatego, ażeby 'razdy bezrobotu y inteli­
gent me potrzeoowa, wyciągać ręki i prosić, albo mieć 
jakieś skropuły niechcąc brać obiadów darmowych.

Jak y idzimy z powyższego, cele Związku Pracowni­
ków Umysłowych Bezrobotnych są piękne i zasługu;- 
na jak najszersze poparcie i wyćahią pomoc ze strony 
tak władz lokalnych, jak wcwewóozkich, a nawet Rządu, 
w szczególności zaś cele Związku powinno poprzeć Oby­
watelstwo miasta Grudziądza oraz Szan Koledzy, będą­
cy  na posadach pracownicy urirsłowi, jakoteż tak za­
wsze i wszędzie ofiarne Ziemiąństwo okolic Grudziądza , 
przez składanie ofiar w naturze na tanią kuchnie dla pra­
cowników umysłowych bezrobotnych, lecz dla urucho­
mienia tej tak prawdziwie potrzebnej instytucji potrzfe- 
bne są pieniądze! Pieniądze zdobyć można i trzeba, ale 
do tego potrzeba pomocy ludzi dobrej woli, ludzi o Wy­
sokiem wyrobieniu poczucia i obowiązku obywatelskie­
go, judzie, którzy by chcieli przez poświęcenie parugo- 
dzinnej pracy osobistej, lub wyzbycia się maleńkiej czą­
stki swoich dochodów obetrzeć ,zy setkom inteligencji 
pozostającej bez środków do życia, i do tych ter ludzi, 
obywateli, których już znamy % ich wielkiej ofiarności 
lub z pracy z zaparciem sie siebie dla dobra przyszłości 
i sławy narodu polskiego zwracamy się niniejszem z pu­
bliczną prośbą o pomoc a miai.owicie:

Zwracamy się z prośbą do szeroko znanych ze swej 
ofiarności WP. y daściciel: kin „Orzeł”  i „Apolla”. o  łas­
kawe oddanie do naszego rozporządzenia k.na na ieden 
jedyny dzień, najmniej im przynoszący dochodu, dajmy 
na to poniedziałek, w których to kinach nasz Związek 
urządzi Yariete artystyczne, na wyżej wsppmdany cel.

2. Gorąco prosimy cały zespół artystów Teatru 
Miejskiego o łaskawe bezinteresowne zgłoszenie Swego 
uażiaiu w urządzonym przez nas Variete. któremu chce­
my nadać charakter faktycznie wysoce artystyczny, je­
steśmy przekonani że artyści sceny polskiej, którzy za­
wsze z zaparciem się siebie służą idei społecznej i na­
rodowej, będąc sami pracownikami umysłowymi, nie od­
mówią złożenia w ofierze parugodzinnej bezinteresownej 
pracy artystycznej na tak szczytny cel jak uzyskanie 
funduszu na tanią kuchnię dla pracowników umysłowych 
bezrobotnych z pomc/rs której mogą i będą napewno ko­
rzystać ich właśni kolydzy sceniczni, pozostający bez 
pracy.

Następnie zwracamy się z prośbą do WP właścicieli 
hotelu Warszewskiego, Hotelu pod Lwem oraz Zarządu 
Kasyna Urzędników Skarbowych o łaskawe bezintereso­
wne udzielenie sali dia urządzenia bali maskowych.

A do naszych r>rzeasTawicieIi Rady Miejsa dej w oso­
bach ojców miasta Grudziądza i właazy wykonawczej 
miejskiej w osobach WP. prezydenta Włodka i Krobskie- 
go o lastcawe uwolnienie wszystkich przez nas piofekto- 
waflych zabaw od uiszczenia podatku na rzecz miasta.

Zaś prasę lokalną uprzejmie orosimy o łaskawe sze ­
rokie poparcie naszych idei.

Jesteśmy przekonani, że tak zawsze ofiarna inteli­
gencja i sfery posiadające naszego miasta i okolicy, ja­
koteż władze miejscowe, komunalne, wojskowe i woje­
wódzkie, które zawsze stoją ua wysokości siwego zada­
nia należycie zrozumieją ważność i onieczność powsta­
ną należycie zrozumieją ważność i konieczność powsta- 
nam swojego światłego i skutecznego poparcia.

Z a r z ą d :
Związku Pracowników Umysłowych Bezrobotnych 

miasta Grudziądza.
U w a g a ; Wszelkie zgłoszenia oraz datki, pomoc w 

naturze itd. prosimy składać na ięce p. red. K Olszow­
skiego „Głosie Pom,“.

Sycie robotnicze.

gację Związku jr-rzemysiowców Włókienniczych w Łodzi, 
któr~y v*obec obecnego zastoju w  przemyśle domagali się 
udzielenia itn zamówień rządowych. Postulat ten pan mini­
ster obiecał rozważyć przychylnie żĄdalac ze swej strony, by 
wstrzymane zostały dalsze redukcje robotników w  fabrykach 
łódzkich.

— PRZYCZYNY DROŻYZNY NALEŻY SZUKAĆ U ŻRÓ- 
Dł A. Kupcy branży żelaznej w  Poznaniu na zebraniu w 
dniu 16-go grudnia ub. r. uchwalili rezolucję domagającą się 
od rządu wywarcia wpływu na fabryki wyrobów emaliowa­
nych, w  kierunku nie podniesienia cen na swe wyroby, sto­
sowania warunków zapłaty, umożliwiających normalny obrót 
handlowy; wypowiadając się równocześnie przeciwko *dei 
monopolizowania i./caa gospodarczego, czego wyrazem jest 
JBiurc Sprzedaży Wyrobów Fabryki Naczyń Emaliowanych” *

— POŁOŻENIE NA RYNKU FINANSOWYM. Der Mo­
ment z dnia 15-ło stycznia zwraca uwagę, te  podcza wczo­
rajszych wahań kursu doi arą niektóre banki zażądaj od 
Banku Polskiego oiorzymich kwot dolarowych i dewiz. Banu 
Polski pokrywał te zapotrzebowania po kursie 7.10. ale na 
czarne; giełdzie kurs dolara osiągnął 8.15. Niektórzy finan­
siści twierdzili kategorycznie, że nadmierne zapoirzebo„anio 
walut przez Banki ttomaczy sie realizowaniem tych walut 
po wyższym kursie na czarnej giełdzie. Pows*aje koniecz­
ność kontrolowania działalności Banków co leży w  interesie 
państwa 1 złotego-

— OSZCZĘDNOŚCI I KASA CHORYCH. Obciążeni® spo- 
łeczeńsiiwa na rzecz Kasy Chorych wynosi 8,5 proc., co w  r. 
1924-tym dało sumę lld.281.45C zł. Państwo uczestniczy 
w  bardzo nikłych ror,niarach, gdy* na ter cel wydaje za­
ledwie 600 00Ó złotych, resztę, t  i. przeszło 112,5 miljon^w 
płacą praoodawej 67,5 milj, złotycn i pracownicy 45 „tiljo- 
nów złotych w stosunku ustalonym przez obecnie obowią­
zujące prawo, t  }. trzy piąte i dwie piąte.

Giełda pieniężna.
POZAGIEŁDOW E NOTOW ANIA DOLARA. 

W arszaw a, \ l  s ty czn ia  I92« r.
W  W a r s z a w ie  (prywatnie} o godz 9 —  zł 7.70, g. 

1 0 — zł 7.6C, g. 14 -  • sł 7.60, g. 17 —  zł 7.62%, w<? 
L w o w ie  7.60, w B ie ls k u  7.b0, w P o z n a n iu  7.40— 7.55 
w K r a k o w ie  7.50—7.60, W  W iln ie  7.(30, w L u b l in ie  
-  zł 7.70.

Doi. S i  Zjedn

WALUTY.
Tianzakcje

7,20
Sprzedaż

7,22
Kupno
7,18

Ostatni Urs dolara.

— MASOWE ZWALNIANIE ROBOTNIKÓW ROLNYCH.
Dzień I-go stycznia jest corocznie dniem yypowiedzem.' 
pracjr robotaikum rolnym, w roku bieżącym wydalania są 
czemś tak wstrząsajacyi. iż brak słów na określenie tego, 
co się dzieje na wsi. Według danych z 15 powiatów wyda­
lone już 2633 rodziny czyłi około 15 700 ludzi znalazco się bez 
pracy. W obec 313.000 Hzrobotnyct postępowanie takie tło- 
ntaczyć można chyba zemstą obszarników za stanowisko 
robotników rolnych w sprawie reformy rolnej. Rzac powi­
nien stanąć w obronie wydalonvch pracowników

—  ROBOTY MAGISTRACKIE D l A BEZROBOTNYCH 
W WARSZAWIE. Mim, silnych mrozów, panujących od kil­
ku dr i, prace magistrackie, przy których zatrudnieni są bez­
robotni, prowadzone są w dalszym ciągu-

Obecnie przy robolach zatrudnionych jest około 2220 
ludzi.

Mimo mrozu nfektóre roboty ziemne prowadzone są bej 
przerwy. Takie np- robow  jak rozbiórka wału kolejowego 
przy starym moście kolejowym, roboty na forcie Szozęści- 
wickim, gdzie p, acuje około 300 robotników, mogą być pro­
wadzone mino mrozu, ponieważ piasek nie zamarza i daje się 
z łatwością usuwać.

Na miejsca tych robót Magistrat polecił zvriesć starą, 
drewnianą, zużytą już, kostkę brukową z której rozpalane są 
ogniska.

Magistrat zatwierdził już newy plan zatrudnienia bez- 
'o&otnych, który .-ostanie wprowadzony w życie z chwilą, 
poprawienia się warunków atmosferycznych-

Obecnk prowadzone sa z M-stwem Robót Publicznych 
pertraktacje co do. rozbiórki Soboru na placu Saskim, o ile 
uwieńczone one zostaną skutkiem, znajdzie tam zatrudnienie 
około 400 bezrobotnych.

Prócz tego Magistrat stara się zawrzeć umowę z dyrek­
cja budc .vy węzła warszawskiego o sypanie wału na linii 
średnicowej. Tutaj zajętoby około 1000 ludzi.

Kronika gospodarcza.
—  POTRZEBY PRZEMYSŁU ŁÓDZKIEGO. Pan Mini­

ster obiecał rozważyć przychylnie, żądając ze swej strony, by

Warszawa, 16. 1. godz. 12.30 w poi. W  obrotach pry­
watnych jjłacono za 1 dolara 7.60 zł.; w obrotach między, 
bankowych 7.40 zł. Tendencja mocniejsza.

GoanSk, dnia 16. i. godz. 1 poooł Za 100 złotych płaco* 
no 72.50 guid. Przeka* na Warszawę 71.50 guld. Dolar a* 
Gdańska 5.22J4 guld*

fiłoidn towarowa.
ZIEMIOPŁODY.

G d o^ sk , 15. 1. (U). Pszenica czerwona 18.25— 18-50, 
Liała 13.50— 13.75, żyto 8.^0— 8.48, jęczmień rastowry, 
8.25— 8 50, zwykły 8.50— 9 50, owies 8 .2 5 -8  ospa ayt- 
nia 5.25, pszenna gruba 6.50 — 7.00, bób 10.50.

G dań sk , 15. 1. Przybyło do Gdańska w dniu dzi­
siejszym zboże z Polski: pszenicy 69 wagonów żyta 33 wa­
gony, jęczmienia 24 wagony, grochowych 6, ospy i ma­
kuchów l wagon.

P og n a ń , 15. 1. (U. not.) Za 100 kg fr. stacja załado­
wania, doetawa natychmiastowa, ładunki wagonowe. Żyte 
18— IŁ, pszenica 32—34, jęczmień zwykły 2 0 —21, brow. 
wyh. 22— 24, owies 20—2l, mąka źytica 32— 33, 70ó'» 
30.50— 31.50, pszenna 65o/, 51— 54 ospa żytn a 13— 14, 
pszenna 15---16, seradela 22—25, groch polny 28—29, 
Yictoria 36— 40, łubin żółty 15— 16, niebieski 12 — ’ 4, płatki 
-icmnmczane 13—-14s wytłoki buracz susz. 8 50 -9 .50 . Ten* 
dencia spokojna.

T o r  uh, 15. 1. Pomorski Syndykat Rolniczy notuje 
za 100 k g : żyto 18—lvt, pszenicę 33—  35* jęczmień brow. 
24, owies 21, groch, polny 28, Vicvoria 39— 42. Młyn To­
ruński notuje za 100 kg: mąkę pszenną luksusową 8©, 
mąkę pszenną ,,0000“ 6v. mąka pszenna „000“ 64 pszen­
na 65% 62, żytnią 50%  42.50, 60% 40, 65% 39, otręby 
żytnie 17, pszenne 20.

D RZEW O  i PRZETW ORY.
P ozn a ń , 15. 1. Wynik sprzedaży drzewa na licytacji 

w dnia 7 stycznia 1926 r Di zewo użytkowe drągi, sosn 
za szt. 0.90, d irew o opałow e: za mp. sosna szczapy 6.10, 
wałki 4.60, pieńki 3.50, gałęzie I kl. 2.50. W ynik sprze­
daży drzewa na licytacji w  nadleśnictwie Bolewice dn 18 
grudnła 1925 r. Drzew o użyikowe za m. szęść IY  
świerk- 14.00, sosnowe drągi za szt. 1 kl. 1.06. II kl. 0 7g 
III kl 0.32. Drzewo opałowe za 1 mp. sosna szczapy A p  
wałki 4.39, gadzie II kl. 1.71 1Y  kl. 0.32. l 'La

W ^ d o n t G ś c i  r f t d j o u o n i c z n e -
Pomysłowi rybacy-amatorzy amerykańscy wabią do sie­

bie na wędkę ryby przy pomocy dźwięków koncertów ra­
diofonicznych. Tuba głośnika jest pogrążoną w  wodę i w ten 
sposób działanie jego przyciąga ku sobie roje ryb- Podobno 
rozmaite gatunki ,yb  rozmaicie reagują na charakter pro­
dukcji. Forele wabią się najlepiej na melodje skoczne shim­
my i jazz-bandy przypadała im najwięcej do gustu. Karpie 
natomiast i liny. o usposobieniu widać, mUancholijnem naj­
więcej lubią walce i to starsze, Straussowskie melcdje sa 
dia nich najwłaściwsze. Szczupaki wcale na muzykę nie 
reagują, lecz słuchają z zajęciem głosu ludzkiego, a więc ka­
zań, odczytów, komunikatów, notowań giełdowych i towa­
rowych.

Niedowiarki (gdzież ich niema?) powątpiewają o praw* 
daawości powyższych spostrzeżeń, j-  ...

WODOSPAD W  RADJOFONIE-
Amerykanie przymocowali na specjalnej lince stalowej 

rozciągniętej nad Niagarą, mikrofony które przenoszą potęż­
ny huk walących się fal do stacji nadawczej. Stamtąd roz­
syła się szum największego w  świecie wodospadu słuchaczom 
radiowym, oddalonym o setki kilometrów od Nlt.gary.

ZAŚLUBINY PRZEZ RAD JO.
— Czy chce mnie pani poślubić na pokładzie Lewfatha- 

na? — taką depeszę iskrową wysłał p. Stewart z Cherbour- 
gu dc pani K. Forbes, która znajdowała się na „Lewiathanae” , 
zdążającym z Nowego Jorku do Europy. 7

—  Zgadzam się! — odpowiedziała p, Forbes.
Po przybidu stalku do portu V  Cłnrbous gu nu. Stewart 

udał się natychmiast na ookład i w d: edze stąd do Sonthamr. 
ton oidiby: się ślub ekscentrycznych Amerykanów ,w obecno- 

i świaikó®. Y I ^

Walka i panter? na śmierć i życie-
„Daily Mail”  donorsi o strasznej walce, którą stoczy! ł  

parterą pewien indyjski urzędnik, nazwiskiem Revts. — Wy* 
brał sie on mianowicie w  okolicy Bomłnji. na polowanie, — 
W  lesie ząszła mr. irogę olbrzymia pantera. Myśliwy strzeli! 
do niej, iecz chybi! . Drugi strzał by! celniejrzy, lecz zrani’  
panterę.

zwierzę rozwścieczone bólem rzuciło się Revtsa
Rozpocyą’ się niezwykły zażarty pojedynek. Zwierzę 

szarpało człowieka zębam i pazurami a cziowick usiłował je 
zdusić żelaznym uściskiem rąk.

Ostatecznie udało się hcrKultsowemu urzędników5 zadła­
wić okrutne zwierzę. Eskapadę tę jednak przepłacił życiem, 
umarł bowiem w diwa dni pntem wskutek zakażenia krwi.
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Co grają w teatrze??

Poniedziałek

W torek :

Środa:

Czwartek:

Piątek:

Sobota:

Niedziela:

, M a d a m e  B ił^ a r fly "

pop;„M a d a m e  Sans <56ne“
w»ecz: N a su - ż o n u s ia *

Wiadomości bieżące.
KALENDARZ Niedziela 17-go stycznia Antoniego op.

Wscbód słońca 8 5 zachód 16 16
"Wschód ńsiQżyca 10 9 zachód 20 42

— *
—** OIBLJOTEKA I CZYTELNIA 7". C. L. M GRUDZIĄ­

DZU, jest otwarta
W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipoma nr. 28 1 ptr. 1: 

codziennie — z  wyiątkiem niedziel i świąt — od godziny 5-ej
do 7-mej wieczorem. Dla dzieci w  środy i soboty, od go­
d zi^  4-tej do 5-tej popołudniu-

Na Cnetmitfskiem Przedmieściu; w kancelarii parafialnej 
(ulica bydgoska nr 10) : w poniedziałki i czwartki od
godziny 4-tej do 5-tej popułudniu.

W ittalen, Tarpnle: w kancelarii parafialnej w niedziele 
- ^wlęta, po nabożeństwie.

—** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) ]e*t otwarte w s~ody 
i »oboty, od godziny 12-tei do 2-ej w południe, w niedzielę i 
święta od godziny 11-tej do 1-ej w południe,

*
— ** NOCNY DYŻUR APTEK, Od 10 do 16-go stycznia, 

apteka pod „Koroną1', ulica Wybickiego 39, tel. 137 i apteka 
Pod ^Ztotą Gwiazdą**, ulica Chełmińska 26, tel. 399.

— •* TEATR MIEJSKI. Dziś w “Obotę, dnia 16-gu bm. 
'o godzinie 8-mej wieczorem premjera znakomitej opery Puc­
ciniego p t : „MADAME BUTTERFLY** która w tryumfalnym 
Pocbrizie obiegł i niemal r^szystkie sceny europejskie. Prze­
piękna muzyki tej ze wszech miar interesującej i stawne., ope­
ry będzie niewątpliwie d a  melomanów tutejszego miasta 
Prawdziwi biesiada artystyczną.

Ulubienica tutejszej publiczności p, Heksandra Lubicz śpie- 
Wać będuie psu tję tytułową, którą zalicza do jednej z popiso­
wych swegrt bogatego ri oertoaru
partner-*™! jej będą pp. Czerniawska, Adamiciewtezówna i Żo- 
kipióska pp. Laskowski .Bolko i Popiel, _

Operę reżyserował K. j m g ł wsJo, dytrygSaje A- Le- 
NWa

W  MicHetę, dnta 17-go hnd o godtórue 4-tej popołudniu 
cenach zniżonych — „MADAME S/.NS GENE“ z P, Boh- 

óaftską i p. ChmurkowsUdm w głównych rolach- Sztuka ta, 
pesząca się na tutejszej scoitie wyjątko-wem powodzeniem 

twyęn artystycznych zalet, oraz dzięki znakomitej grze 
^tystów będzie niewątpliwie i na popołudniowem yrzedsta- 
'^leuia życzliwie przyjęta —  Wieczorem tego dnia o godzinie 

luej powtórzenie czwartkowej p^emie-y „NASZA ŻONUSIA** 
^ ^ "ą  dzięki konceptowej grze zespołu oraz szampańskiemu 

karnawałowemu humorowi —  zyskała wprost entuzjastycz- 
e p ie c ie .

\ j  poniedzin.ck, dnia 1 8 -go bmi teatr zamknięty.

leE —' * Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. W  nocy z środy na czwar- 
_ zmarł nagle w  naszem mieście adwokat Ignacy Gru- 

bzieftski, zasłużony działacz społeczny, czynny członek wie- 
™ towarzystw 1 związków. Pogrzeb — wśród licznego u- 
? la}«  krewnych; ‘znajomych i przyjaciół zmarłego — odbył 
- ę tteiś o godzinie drugiej w południe.

W Jabłonowie (powiat brodnicki) zmarł w  czwartek Ta­
deusz Narzymfid, właściciel wielkich dóbr jabłonowskich i 
wezes zaTządiu Stowarzyszenia Rolniczo-Handlowego w  Gru-

wi Zl* ROZWÓJ LI® MORSKIEJ I RZECZNEJ. Według 
S ? nMSci z Zarządu Ligi Morskiej i Rzecznej, przy sporzą- 

jocznego bilansu działalności tej instytucji, stwicr- 
w  roki liczba oddziałów prowincjowalnyph, która
lo  wot {tblegIyni wynosiła w  analogicznym okresie czasu 
cyfrze Md u  rok'' bieżącym do 32, nie licząc r tej ostatniej 
ciągu ubi i w "Uczynnych, względnie zlikwidowanych w  
dwukrotni? roku- Zatem liczba baców ek Ugi wzrosła

POLSCE Si ^ ASZNE SPUSTOSZENIA CZYNI GRUŹUCA W
snnlivmpĄ r,t ankiety ministerstwa pracy i opieki
3 S  S & *  *• ■*. * *  V M »  <“ <2 7,
Rząd powinien 0 ? Si? cy jest zagrozrtlyoh ^  ^  Z ' 7' 
tnie specjalną in sty i?  ? ^ . z* ąć SIęf tą- | \  £
nism tej strasznej X 2  aby m ą z  S‘ ? T ' "  ? ,  w  
Płatnvch oorad u śtfła ? ■ 1 przy P°moCy odczytów i bez-
sowaniu środków o c h r < S c h T ? ' T  ; ’ ożliweffl 
zarazków. Zbyt m a t o ^ S ,  1 prz®ciw&,aia,; roz™  ~etliU 
Uwiadomienia nasze s p o f c . 5  lvyHzu3e w f e  Idemma 

Z ŻYCIA Wi .JSK O Y ^on  w  i,

S js to w y c  °2 S d S f o L a d f ' ' S o w b k  ^

& * * 1 i i ^ L z t S ' -  " n a c z S ^ f - 1 plk- dr-t o l t f .4 imszoerg naczelny ’ ekarz weterynarii OK VIII., 
ni uTSz TJ71 u  ^ e n d a n ta  8 okr- szpitala ko

[  k0glendant 0ddzla?" «k bb  go
k -n  °  ; V :? r Monderra -  le-*» 8 Pułku artj lerji ciężkiej ppłk. Wladysł w Wesołowski,

Zawzięta walka o miejsce wśrnd nieśmier eieph
dla Core-rkłodowsJiiej.

Ną ciele grupyf która pep nra kanayaa&tsrę naszej rodaczki, stoi fizjolog francuski 
Charles Richet. — Sq jednak a >*)ż liczni i <hfe*yduwuni przecznicy — Czy p. Cnrie^

Skłodowska Dtejdzie w poczet nieśmiertelnych ?
Czterdziestu nieśmiertelnych paryskiej akademii jest 

od jakiegoś czasu y  nielaoa kłopocie. Ód śmierci Lu­
dwika Tisoranda jeden fotel akademji jest nieobca- 
d*ony. Wybór nowego członka sprawm zwykle w pałacu 
Muzariua nie ma)o kłopotu, tym razem wypadek jest 
szczególny; cLodzi o kobietę. Zresztą iw normalnych 
warunkach rzadko kiedy panuje zgoda wśtód członków 
akaaemji i od Ci,asu gay istnieie akademja irancuska 
nie było jeszcze ani jedne' wie'kuści, ani jednego gen- 
jusza, któryby jednomyślnie został wybrany. Cóż dopiero 
teraz.

Chodzi przecież o przełamanie starego zwyczaju, 
który we Francji jest równie wielkiem „uabn** jak gdzie- 
kolwieK indziej. I to jest największy przeciwnik 
kandydatury pani Curie-^Skłodowskiej, Wskazują 
przecież ną precedensy. Istniały w hiotorji Francji 
wybitne i genjaine kobiety, któreby napewuo D y ł y  zasiaały 
wśród czterdziesta nieśmiertelnych, gdyby nie tc, że 
przypadkiem urodziły się kobiełami.

Ani pani De Sevigne, której pisma^uchodzą za wzór 
francuskiej prozy, ani pani D< Sta31, ani Georga Sand 
nie zostały uczczone tą najwyższą godnością. O fakcie 
że od tego czasu feminizm zrobił zastraszające postępy 
AKademja Paryska nic nie chce wiedzieć

Pani Curie-Skłodow ka ma bardzo wiełe oso­
bistych przeciwników. Na ostaniem . nosiedzenin

Akademji, na którem omawiano właśnie kandydatnrę na 
wakujący fotel po' Ludwiku Tiserandzie, podniosły się 
głosy przeciwno pani Curie-Skłodowskiej.

Niektórzy członkowie Akademji twierdzili mianowi­
cie, że odkrycie radu naieży się w zupełności jej mężowi 
pana Carie i że ona pracowała jakc zwykła asysten­
tka. Wielka część rozpraw, ogłoszona przez panią 
Curie, pochodzi lrekomo tylko ze spuścizny rękopiśmien­
nej jej męża. Są to naturalnie oszczerstwa, tak jak 
twierdzenia, że wogóle odkrycie radinm bez poprzednich 
prac niemieckiego fizyka Becąue -elłe byłyby niemożliwe  ̂
są wątpliwej wartości.

Na czele małej gruj y. która chciałaby przyznać 
pani Curi^-Skłc^ow iwie,' dyplom członka Akadeuji
stoi fizjolog Cnarles Lichet-, znany jako badacz żjawisk 
metapjychicznych. Richet już w roku 1011 agitował 
za wstąpieniem pani Onrie do Akademji. Wówczas uzy­
skała ona 18 głosów, natomiast większością głosów 
wybrane fizyka Branly.

Jest więc rzeczą niezmiernie interesującą, jak wy­
padnie najbliższe posiedzenie akademji Umieiętnośoi która 
ma się odbyć jeszcze w ciągu bież. miesiąoa. Agitacji, 
za wyborem i przeciw wyborowi badaczki przyjęła roz. 
miary jeszcze nieznane w pałacu Mazanna. ,

lekarz i wykładowca obozu szkolnego artylerii i mjr. Jan 
Wajac — wykładów Tą obozi szkolnego kawalerii.

— ** WYSTAWA INWENTARZA OPASOWEGO. Drugą 
Wszechpolska Wystawa Inwentarza Opasówogo odbędzie się 
w czasie od 1—3 maja rb. w Poznaniu Zgłoszenia na wysta­
wę przyjmować będzie Komitet Wystawy do 1 kwietnia rb. 
włącznie, na przepisanych iormułarzach, które można otrzy­
mać w biurze komitetu (Poznań, idiea Miułciewieza 33, w gma­
chu Izbj Rc'niczej).

— ** WPŁATY NA KON^A FIRM ZAGRANICZNYCH DO 
P. K. O. Wobec częstych nieinorozaiibu, jaikie zachoda przy 
wpłacaniu przez rozmaite osoby i firmy sum pieniężnych w 
złotycu na konta fim  iagranicznycu do P- K. O., władne tej 
instytucji informują zainteresowanvch, iż wpłaty takie mogą 
oyc uisnczane w kasach P. K. O. f irzędacw pocztowy.,, dc 
wysokości 100 złotych z tern jednakże, że suma wszystkich 
dokonywanych przez .eoną osobę ’ p̂łax nie mozc przekny

N a g r o d z o n a  
aa Pir-łi, .j Pomorskie} Wystawie Roi..leiva t Prz eyetn 

Wielkim Ziotyn Medalem
Mycfto Lil|omiecxn*9 SssS^ H ^  
Kiem  IJCjomleczny

Uddikatnia i pielągna}? cerę ♦ Żądać z  jrąazie!
Z w racać uwugą 

na m arkę

POMORSKIE TOW. PRZEMYSŁU CHEMICZ. .POMERANIA' 
KAZIMISt IZ WOLSKI i SYN w GRUDZIAl ZU.

czać 100 złotych. Przy tego rodzaju wpłatach nie obowią­
zuje legitymowanie się żacunmi dokumentami.

— * CZY GRUDZIĄDZ POWINIEN UCZCIĆ PAMIĘĆ KS. 
ST. STASZICA? W  związku z artykułem, o uczczeniu 
przez miasto nasze pamięci ks. St. Staszica, jaki zamieściliś­
my wczoraj, dowiadujemy się, że znant i cenione w  Grudzią­
dzu Towarzystwo Czytelni dla Kobiei, zamierza rzeczywiście 
urządzić wspaniały obchód ku czci tegc wielkiego człowieka. 
Ze względu jednak licznych w obecnym czasie zabaw i bali 
oraz przypadającej dnia 23 styczma rocznicy oswobodzenia 
Grudziądza, uroczystość Staszicowska odbyć sie ma dopiero 
w. Wielkim Poście, czyli w pierwszych dniach marca.

- -* *  POPIS UCZNIÓW I UCZENIU TOWARZYSTWA 
MUZYCZNEGO IM. ST. MONIUSZKI- W  sobotę dnia 23 
stycznia o godzinie 7.30 wieozorem urzadzr Towarz- Muz. 
w auli gimnazjum żeńskiego pupiis uczniów i uczenie Ipstytum 
Muzycznego w Grudziądzu,

Dyrekcja Uprasza o liczne przybycie wszystkich intere- 
sującyh się muzyką, dla poparcia naszej kulturalnej placówki
i zachęty ui zniów do dalszej wytrwałej pracy. Program bar­
dzo urozmaicony i obfity; Bach, Grieg, ŁSeethóven, Mozart, 
Szarwenka, Chaminade i t. d .: — Bilety wcześniej do nabycia
w. biurze Towarzystwa Muzycznego, Kościuszki 24, w  skła­
dzie nut p. Rudkowskiej, ulica Sienkiewicza, B. Rommerfeld,
skład fortepianów, ulica G oblowa i wieczorem przy kasie.

- •** WCZORAJSZY WIECZÓR HUMORU I MUZYKI NA 
RZECZ BEZROBOTNYCH, urządzony staraniem komitetu o- 
bywatelskiego pomocy dla bezrobotnych, udał sie nadzwy­
czajnie. Doskonały koncert orkiestry " p. Kaczmarka Oraz 
■świetne występy humorystyczne p. OlesłąwSkego, deszyły 
się wdzlęcznem powodzeniem wśród licznie zebranej publicz­
ności.

— ** NOMINACJE ZAPRZYSIĘŻONYCH REWIZORÓW 
KSIĄG, w  dniu 13-go bm specjalna Komisja, wyłoniona z 
Wydziału Izby Przeniysłowo - Handlowej w  Grudziądzu, u- 
obwalila zatwierdzić j iko rewizora ksiąg handlowych Izby 
Przem. -  handl. p. Alojz. Kamrowskiego, pełniącego iunkcje 
rewizor^ Pom. łzoy Skarbowtd- Dan Kamrowski jest auto­
rem książki p. t. „Zasady P) awidłowej książkowosd** i współ­
pracownikiem „Świata Kupieckiego*1 o.az znanym prelegen­
tem w towarzystwach kupieckich i rzemieślniczych, Drugi 
rewizoi Izby Przemysłowo -  Handlowej będzie miał siedzi­
bę w Starogardzie.

—** OFIARY NA BEZROBOTNYCH. Pracownicy wat- 
sztatów tramwajowych złożyli w redakcji „Otom* Pomor­

sk i ego “  — 25 złotych, na fundus; dla bezrobotnych.
—-■** ŚLiZGAWKA W  RUDNIKU. Jak się dowiadujemy, 

jezioro rudnickie jest tak wspaniale zamarznięte, że wszyscy 
amatorzy aportu łyżwiarskiego, powmni częściej tam za­

glądać, tembardziej, że autobus ułatwia komunikację z Rud 
nijkiem. Pobyt na zdrowem i świeżem powietrzu w Rudniku, 
wśród Tasu, wyjdzie napewno niejednemu na korzyść.

—*• KÓŁKO MANDOLMISTÓW „GRAFJA”  przy Zwiąż, 
ku Orukarw urządzu dzis w sobotę, onia 16-go stycznia oi. 
w salbcta Lotelu .p od  Złotym Lwem“ , ul. 3 Mają oabawę 
karnawałów, połączoną j  występkami orkiestry mandolinowej 
PoCząteo o  godzinie £-me, wieczorem. Wstęp tylko za zaprą 
szenioffi. Dwie najpiękniejsze maski otrzymają na«,io4y. Strój 
dowo*n5.

'łlLZMidLNIb MILE I CIEKAWE kalendanr,1d SaL
Va or* dla młodzieży, sprzedaje administracja „Głosu °om or- 
skiego** po cępie 30 groszy, W kalendarzyku znajduje sin 
moc prześlicznych powiastek, z ob-azkami, wesoły KącJc oraz 
bogaty dział łnfurmacyjuy- Niskr cena kalendarzyka ora* 
wyborna Teść, powinny zachęcie nasza młodzież <to kupo 
wiania kałt&dtir*yków Sahutora.

—•* WALNE ZEBRANIE KOŁA ra Z Y J A a ó C  BHM  
CERZY, odbędrfe się w piątek, dnia 22-go stycznia o  *odi(i
6-łej wteczoreni w aułl ghnnazium matematyczno -  przyron 
(kaczego prz i uhey Sientóewicza nr. 23. Ws;-ystlucti człon-- 
Iców iv. P. H., rodziców, opiekuiiów i sympatyków npraszSj 
Się o gremialne przybycie. W  razie nieprzybycia w oznaczo­
nym terminie przepisanej ilości członków, odbędzie się pół1 
godziny później, bez względu na ilość obecnych osób prawo­
mocne walne zebranie.

Za 7arznd: (—) W. Bober3ka, sekretarka.
— ** ZAPROSZENIE. Panów Przedstawicieli Ducho-: 

wieństwa, Władz Cywilnycl i Wojskowych, Korporacj1 miej­
skich, Prasy, Szkolnie.wa wseelkich Organizacji i Stowa- 
r.dyszeń, ora* obywatelstwa zaprasza się uiniejszem na pjpfe 
siedzenie w  sobotę, dnia 16-go stycznia 1926 roku o godzinie* 
5-tej iWpołuóiait., do sali posiedzeń Rady Miejskiej w Ratu­
szu I. celem omówienia obchodu 6-tej rocznicy oswobodzenia! 
Grudziądza. Prezydent Miasta (—) Włodek.

—** B a l  MASKOWY GAŁO ANT/RŻY odbędzie się sta i 
ranieni Towarzystwa Urzędników Izby Skarbowej, w  i obotv 
wieczorem w kasynie urzędników przy alicy Lipowej. Część; 
dochoat przeinaczcna jest na rzec% bezrobotnych.

—** WIEC BEZROBOTNYCH odbędzie się we wtarek.j 
dnia 19-go stycznia br. o godzinie 2-ej w  południe, w „8 a- 
zarae“  przy ulicy Moniuszki.

RUCH TOWARZYSTW,
—(rt) Tow. Sport- „64 p. p.*‘ urządza walne zebranie 

pódżWu piłki nożnej,' w kąsyiftę podoficerskiem dnia 16-gb 
bm. o godzinie 6-tej wieczorem, na które prosi o przybycie 
wszystkich członków, oraz sympatyków. (5430) Zarząd.

— (rt) Tow. Sport. „OlymPia** — kołu mandolinisiów za­
prasza wszystkich członków na walne zenranie w  dniu 17-go 
stycznia o godzinie 11-tej przed południem do lokalu Kellasr 
celem omówienia załaiwienii ostatnio wynikłych spraw,

(5426) v Za. zad.
-(r t )  Zgrani cechu szewskiego odbędzie się w ponh, 

Ciziałek, dnia 18-go stycznia 1926 r, o godzinie 7-mej wieczo- 
rem w Ogrodzie Pałaaowym u p. Dominikowskiego, ii. Strze­
lecka 15-16. O liczny udział) prosi (5725) Zarząd.

—(rt) Kursy Sanitarne. Czerwony Krzyż w  Grudziądzu 
ogłasza ninlejszem, iż Kursy Sanitarne dla pań rozpoczynaj- 
się około 26 bm. Kandydatki, chcące w nich wziąć udział 
moga się ogłaszać do birna Czerwonego Krzyża, ul. Stara i 
w dniach 18, 19 i 20 stycznia od gortzlns 11-ei do 1-ej oraz 
od 5-ej do 6- oj wieczorem. Warunki przyjęcia: świadectwo 
z ukończonej 7 klasy szkoły powszechnej lub 4 Li. gimnazjal­
nych ewentualnie innego zakładu szkół średnich. Wszelkie 
dokument: oraz świadectwo szkolne „prasza się przynieść 
ze sobą. (5452)

Sekcja Sanitarna Czerwonego Krzyża.
Panie, które ukończyły kurs sanita-ny w roku 1925, mo­

gą się zgłaszać cełem odbycia kursów praktycznych w szpi­
talu, również jp dniach 18, 19 i 2f w  godzinach po.nlędzv



mm. G E O S P O M G R S K f 17-go stycznia 1926 r.

c ■

1
Fantastyczny plan admiralicja austr^skiei k początkami wojny. —  

Blokada Morza Czarnego — Wpływy Niemiec.
było to w początkach wojny między Austiją, Rosją 

i Serb ją rozpoczęły się już kroki nieprzyjacielskie, 
również na Zachodzie rozpoczęła się wielka ofenzywa. 
Oióż w owych czasacL pewnego południa, dnia 4 sier­
pnia 1914 zameldował się u szefa: sztabu gei eralnego 
Konrada HOtzendorfa kontradmirał Beisp. Oświadczył 
on, że flota anstrjacka naraża się na niebezpieczeństwo 
i będzie przez przeważające siły angielskie i francuskie 
zupełnie na morzu Adrjatyckiem zamknięta, a wreszcie 
Sniszczoua. Wobec tego zostaje dla niej tylko jedno 
pole działania: mianowicie Czarne Morze. Tam należy 
bezwłocznie wyruszyć, giyż to jest Kardynalnym pro­
blemem anstrjackifej morskiej strategij. Przebicie się 
floty aż ao Dardanel byłoby tem łatwiejsze, że AusCju 
nie byia na stopie wojennej jeszcze ani z  AngJją ani 
i  Francją-

Konrad natychmiast zrozumiał ważność tych idei 
i wyjechał z kontradmirałem do hrabiego Berthelda, 
ówczesnego ministra spraw zewnętrznych. Ten wjsłał 
natychmiast depeszę do austrjackiego ambasadora w 
Konstantynopolu, ażeby ten uzyskał dla ftoty austrja- 
ękiej wolny przejazd przez Dardanele. Równocześnie 
zas zasięgnął zdania admirała floty austracdej Hansa. 
Ten jednakowoż w najenergiczniejszy cpusób sprzeciwił 
się temu planowi, twierdząc, ze tioia austriacka naraża 
się na niebezpieczeństwo, ze będzie bez wypowiedzenia 
wujny zaatakowana przez przeważające siły angielskie 
i hrancuskie.

•Zucn wały bądź co bądź plan nie został jednakowoż 
pogrzebany. Właśnie na ustach wszystkich były losy 
dwóoh niemieckich onrętów „Goebbn“  i Bresiau, które

się przez całe morze Sróaziemne przebiły wi do Darda 
nel pojpąteą jjr-zeważająue siły nieprzyjacielskie. Jeszcze 
dnia 8 sierpnia minister spraw zewnętrznych Berchtold 
otrzymał tajne imormacje,, że w razie wpłynięcia fioty 
austrjackiej na Czarne Morze, Rnmnnju będzie miaia 
wystarczającą ochronę swoich brzegów i zdeoydrje się 
na to, aby stanąć po stronie mocarstw centralnych. Ha 
to Konrad, gdy mu ową opinję zakomunikowano, odpo­
wiedział:

— Hans nie jest gotowy. Co ja mam z marynar­
ki, jeżeli Hans nie jest gotowy ?

Pomysłem Zainteresowały się toż koła niemieckie. 
Dnia 9 sierpnia rzekł sesarz Wilhelm do przedstawiciela 
najwyższej komendy armji feldmarszaiaa-leutnanta hr. 
Sthrgkha;

— Austriacko-węgierska f.ota czy jest gotowa, czy 
nie, musi natychmiast udać się do Konstantynopola 
i pri»ełi Boofor na czarne Morze, zniszczyć tam słabsza 
rosyjską flotę, w połącżeniu z dwoma niemieckiemi krą 
żownibami obsadzić Odessę i w ten sposub umożliwić 
wylądowanie tureckich wojsk w południowej Rosji.

jeszcze dnia 12 sierpnia przedstawiciel niemieckie 
go sztabu admiralskiego wzywał i zaklinał austrjackie 
najwyższe wiedze, ażeby przeprowadziły ten projekt.

Hans jednakowoż ciągle się tylko sprzeciwiał. 
Oświadczył, że wysłanie floty apolitycznego punktu jest 
szkodliwe, a ze strategicznego jest niebezpiecznie. Po­
nieważ niemiecKa admiralicja zarzucała mu bezczynność, 
użalił się przed cesarzem Franciszkiem Józefem L i zło­
żył prośbę o dymisję.

5 a 7 wieczorem. Warunek przyjęcia, aouajmjiiej z wyni­
kiem dostatecznym. (5452)

sekcja Sanitarna Czerwonego Krzyża.
— (rt) WieUi Wieę Protestujący uuądza Stow Lokato­

rów miasta Grudziądza w  poniedziałek, dnia r8-go bm b 
godzinie 6-tej wieczorem w  loKaiu „Dom Ludowy" (dawniej 
Flora). O liczny udział gości prosi (5711) Zarząd

— (tt) Zebranie Informacyjne Bractwa strzeleckiego od ­
pędził się we wtorek, dnia 19-go tan. o godzinie 8-irej wie- 
czoren w lukalt p. Kefasa, na które s?ę wszystkich człon­
ków zaprasza. (5*63) Zarząi

— (rt) Roszne Walne Zebranie Związku Pracowników 
Kiudeckick % pc—odów od Zarządu niezależnych, a pa porozu- 
mieauu się z Związkiem w Poznaniu nie oob/dzie się. Na- 
Jt&ut walne zebranie udlbędzie się w poniedziałek, dnia 2Z 
bm. w  ,Wiełkopolance“ . (5467) A. Maćkowski, prezee.

-(rt/i 'ow arzyst„o  PoIsk. Kupc. Detallstów zwołuje na 
dbńefi 18-«o bm., tj. poniedziałek, p godzicie 7 i pól wieczo­
rem w <okata p. ZmlińsłJego, Długa 16, N a d zw y cza j Ze­
branie w sprawie obecnej sytuacji gospodarczj i pcaatkowe], 
U udał wszysikLh członkću' kcnt-czny. Sympatycy ńnle 
widziani. (54ó6) Zarząd.

—(rt) Roczne Walne Zebranie Powiatom rego Koła Zwlą/ 
kn Inwandów Wojetmj'cp R. P. w  Grudziądzu odbędzi i się 
w czwartek, dnia 28 stycznia br. o godzicie 7-mej wieczorem 
w -sali „B.<zaru“ przy ulicy Momuszta. Porządek obrad na­
stępujący:

1. Zagajenie. 2. Przeczytanie protokółu z Walnego l o- 
sratmego zwyczajnego zaorania K oła ., 3. Sprawozdanie Za­
rządu : a) Wydziału Kola, b) Komisji Rewizyjnej. 4 Dysku­
sja nad sprawozdaniami 1 udzielenie absolutorium ustępują­
cemu zarządowi. 5. Wybór Prezydium Zebrania. 6. Wybór 
nowego zarządu: a) Wydziału, b) Komisji Rewizyjnej, c)
Sądu Koleżeńskiego, d) Delegatów na zjazdy. 7 Wolne głosy 
i Wihoski. 8. Zamknięcie.

O ile w  oznaczonym czasie me stawi sit sta.utem prze­
widziana ilość członków, odbędzie się > pół godziny później 
drugie Walne Zebranie, które bez względu na ilość członków 
uważać się będzie za prawomocne. Wstęp tylko za okaza­
niu legitymacji. (5461)

(—) Stawicud, w z. sekret. (—) Maćkowski, przewodnicz.
(—) Wi»ła, skarbnik.

Z Pomorza.
—** ROGÓŹNO, t owlat grudziądzki, i Zebranie wybor­

ców). Onegdaj odbyło się zebranie wyborców gminy Rogóź- 
tto-wieś. Zebranie zagaił pierwszy łarmik m in y  p. M. Gar­
ba, który w krótkich, ale treściwych słowach przedstawił 
cel /gromadzenia. Na przewodniczącego wybrano sołtysa p. 
J Żiętarskiego, na sekretarza p. A. Heberleina. -Sołtys p. 
Ziętarski zdał sprawozdanie z działalności rady gminnej, a 
także i z kasy. Sekretarz lieberlein przeczyta! ustęp z Orę­
downika Urzędowego dotyczący wyborów do rad gminny' h. 
jOłtysów i ławników. —  Równocześnie odbył się wiec przed­
wyborczy, w którym zabierali głos pp. Mazankowski, Wiś­
niewski, Bojanowski, Gac, rieberlein, Matulewskl i wielu 
i mych. — Uchwalono jednogłośnie ustawienie iedińei listy. 
Wiec zakończono pochwaleniem Pana Boga.

— ** WIELKI KOMORSK, Powiat śwIeckL (Na aóbrej 
drodze). . Dc licznych towarzystw naszej miejscowości przy­
ty ło  nam przed rokien nowe towarzystwo śpiewu yod na­
zwą „Dzwon“ . Nie różowo przedstawiał się początek towa­
rzystwa,. gdyż znaleźli się tacy którzy prowadząc krecią ro­
botę, starali się wszelkie wysiłki nowego Trwarzyst wa uda­
remnić, a dobre w  samym zaiydku wyplenić. —  Tymczasem 
towarzystwo wywalczyło sobie drogę, w ą pracą niezmordo­
waną dla dobra naszej wioski. Dowodem tego, to 1’czne 
koncerty i przedstawienia teatralne, które towarzystwu dało 
w  ciągu jednego roku. Nie omieszkało też zaśpiewać w  na­
szym kościele, a ostatnio, w święto Trzech Króli ubawiło 
zdrowym humorem obywatelstwo tutejsze komedją operą pt. 
„Skataierzankl". 'towarzystwu. należy się zatem pełne n z- 
uanie 1 poparcie ze strony uiiejsuowj hłdhdśek Cześć Pieśni!

—** TORUŃ. (Pożar w koszarach marynarki). W  środę 
13 bm. około godziny 6 wieczorem, zan W a ż o n o  kłęby dyma, 
wydobywające się z  okien. 3-go ró^tra kuszai laelawkcikibłi 
nad Wisłą, mieszczących szikołę marynarki wierniej. Okazało 
się, iż od przewudu dymuwego zapaliły się uelkoWania su­
fitu vn jednej z sal 3-go piętre. Wezwana niezwłocznie straż 
ogniowa wszczęła akcję ratiwkową i po usilnej pracy ogień 
zlokalizowała. Skut Jem sest iści wiązań sufitu złożonych z 
grubycfl 30-cm. bali przekładanych warstwami cegły i zie­
mi, akcja lokalizacji ognią była niezwykle utrudniona, ogień 
bowiem na zewnątrz ugaszony, wewnątrz wiązań hulał sobie 
bezkarnie, rozdmuchiwany przez przodggi tak, iż trzeba by­
ło rozkopywać olbrzymie wyrwy w warstwie ziemi. Pi zez 
całą noc aż dio południa następnego dnia straż była czynną 
na miejscu pożaru. Straty są dość poważne.

— ** DUSOCIN. (Pod sąd obywatelski), yj tych dniach 
urządzało towarzyrtwo niemieckie w Dusecinie zabawę. — 
Zaznaczyć wypada, że na tej zabawie bawili się pp. D... — 
Polacy. Pan D. podobno jeszcze nie był nigdy na polskiej 
zabawie ani obchodzie, gdy tymczasem nie odbyła się żadna 
niemiecka uroczystość, czy też przedstawienie lub zabawa, 
bez udziału państwa B. —  Pan D. podobno reflektuje n? soł­
tysa gminy. Obserwator.

—łt  .CZEW . (Z Zwlnzkn Podoficerów Rezerwy Koło 
Tezowi). Dnia 9-go brr. odbyło się miesięczne zebranie pod­
oficerów rezerwy w Tczewie prsy stosunkowo licznym udzia­
le cziotmów. Po załatwieniu normalnych spraw bieżących, 
zabrał głos Specjalnie zaproszony ze Starogardu p. kapitan 
Stettne, który po omzemem preemóy ieiiit na temar wszyst­
kich wysiłków I konieczności, zrozumienia potrzehy wyszko- 
lenia w każdym kierunku podoficera rezerwy, bądź to w za­
kresie fachow o-ojskow ym , bądź to kulturalno ■ oświatowym, 
posługując się specjalnie przywiezionen i planami i mapami, 
— wygłosił wykład ze służby połowęj J dowodzenia w zakre­
sie dowódcy plutonu i drużyny, przeprowadzając jednocze­
śnie ćwiczenia praktyczne z pierwszej fazy działań wojen­
nych, a mianowiei: przeprowadzono marsz ubezpieczony kom­
panii dełaszowanej ze specjalnem zadaniem w kierunku nie­
przyjaciela. Materiał byt tak zajmujący I cletcawy,, któryia 
ońecnie posługują się u szybkie szkoły podoficerskie i oodcho 
rąźych, że naprawdę ubolewać należy, iż nie stawili się wszy­
scy członkowie i ci podoficerowie, Którzy nie należ? jeszcze 
do Związku, a którym dobro Ojczyzny naszej leży na sercu, 
gdyż w tym wypadku mając bardzo dobrą okazję przekonać

się o mozoinej i owocnej pracy, od której prawdziwy patrjo 
ta a teiif baidziej podoficer,, świadomy ze swego powołania, 
uchylać się nie powinien. Za inicjatywą komendanta Koła 
p. Wl. Jarmółki-wicza podobne wykłady mają odbywać się 
2 razy w  miesiącu, tak, aby na wiosnę przerobiony teoretycz­
nie materiał można było użyć na zorganizowanych mane­
wrach, względnie ćwiczeniach Polowych. Po przemówieniu 
prezesa p. Wojczyńskiegc, zebranie zakończono hasłen. „Je­
dność!"

—** PUCK (Pomoc dla rybaków na polskiem wybrzeżu f.
Liga Morska i Rzeczna przyszła z czynną pomocą rybakom 
na wybrzeżu Dolskiem którzy w ostatnich czasach mocno 
ucierpieli z powodu ogromnej burzy na Bałtyku. Pomoc t? 
wyraziła się w złożeniu 1000 złotych w Morskim Urzędzie 
Rybackim w  Wejherowie do puoziąłu pomiędzy najbardziej 
poszkodowanych.

Z całej Polski.
—* POZNLN. Kiedj rozpoczną *ńę egzam’ na .ała nau­

czycieli). Kuratorjum Okrędu Szkolnego Poznańskiego donosi; 
Egzaminy dla czynnych, a niewykwalifikowanych nauczy 
oieli szKÓł pcwszechnych; rozpoczną się w* obrębie Okręgu 
Szkolnego' Poznańskiego w  terminie wiosennym w dniu 19 
kwietnia 1926 r., a w jesiennym w  dniu 18 października 1926. 
Termin wnoszenia pcaań nptywa z dniem 15 lutego br. w  ter­
minie wiosennym, a z dniem 15 września w terminie jesien­
nym. Egzamin kwalifikacyjny (II egz. nauczycielski) rozpocz­
nie się w terminie wiosennym w .dniu 8 marca br., w jesien­
nym w diilu 15 listopada br Termin wnoszenia podań do 
tego egzaminu upływa w terminie wiosennym z dniem 20-go 
styczr.ia br. w jesiennym dnia 1 września br. Należycie udc. 
kumentowane podania prześlą kandydaci do Kuratorjum za 
pośrednictwem oanosnych Inśpektora-ów Szkolnych.

(Dar dia zwierzyńca poznańskiego). Zwierzyniec po­
znański otrzyma wkrótce baraao cenny dar Mianowicie 
Ferdynand Ossendowski, który bawi obecnie w zachodniej 
Afryce, zebrał podczas ~wej podróży po „czarnym konty­
nencie" znaczną ilość rzadkich okazów mó^-ycn cześć wy­
słał już do Muzeum Dziodnszyckich we Lwowie. Szympansa 
żywcem schwytanego przeznaczył Ossendcwski dla zwie­
rzyńca poznańskiego który tym sposibem zyska okaz, posia­
dany pizez nieliczne tylko ogrody zoologiczne.

(Wybitny pianistą w Poznaniu). ' Przybył tutaj słynny 
pianista Józef Śliwiński, odznaczony przed kilku dirami fran­
cuskim krzyżem Legji Honorowej. Artysta urzadżi wkrótce 
knncert. \

(Piękny czyn korpusu oficerskiego 55 pp.). Korpus oficer- 
sk. 55. p. piechoty, stacjonowanego w Lesznie, postanowił w 
zrozumieniu, ogólnej ciężkiej sytuacji ograniczyć swe święto 
pułkowe, które przypada za kilka dni, do części tradycyjnej,, 
skreślając przyjęcie 1 ba1 i przeznaczając zebrany fundiuszj 
na budo wę pomnika dla1 poległych z pułku.

—* LUBLIN. (Skutki olbrzymich mrozów). Trwające od 
kilku dni mro^y pozbawiły Lublin połączeń teletoricznycn. —1 
Na głównych bowiem szlakach wskutek nagłego mrozu po­
przerywały się druty, a również szaleiącjr wicher przewró­
cił nwłstwo słupów telefonicznych. W  piątek wyruszyły Z 
Lublina ekspedycje, złożone z icdmikó *v i i obutnlsóy — 
w  celu uskutecznienia niezbędnej naprawy uszkodzonycn U
tdeiOiiitóńych.

—* KATOWICE. (Budowa wielkiego lotnisk? na Górnym 
Śląsku) Pouczone Komitety Ligi Obrony Powietrznej Pań­
stwa woj. śląskiego uraz Zagiębia Dąbrowskiego postanowi­
ły Już ostatecznie wybudować wielkie lotnisko na Górnym 
Śląsku pod Szopienicami, na terenie wielkości 25 hektarów. 
Wiadze wojskowe wyraziły 1 już swą zgodę na ten plan, a 
projektowany teren został szczegółowo zbadany przez czyn­
niki wojskowe i obywatelskie.

— * KRAKÓW. (Kurs, słowiańskiej literatury). Kurs ten 
rozpocznie się staraniem Słowiańskiego Związkir młodzieży 
wiejskiej, dnia 3 lutego br. w Krakowie, a następnie od 15 
mtego w Prądzie czeskiej,. Udział w kursie. Jako słuchacze 
wezmą pracownicy społeczni, wykładać będą wybitni znaw­
cy kultur;, słowiańskiej, profesorowie uniwersytetów.

— * ŁÓDŹ. (Pożar w telefonach łódzkich). W gmachu 
polskiej'akcyjnej spółki telefonicznej, wybuchł onegdai gro­
źny pożar który z niesłychaną szybkością tozszerzył się na 
wszystkie budynki, w Których znajdowały się śkłady i maga­
zyny. Dzięki energicznej akcji straży pożarnej pożar uga­
szono. Straty wyroszi1 kilkadziesiąt tysięcy złoty-h.

Wiadomości sportowe.
ROK 1925 W  SPORCIE POLSKIM.

NARCIARSTWO 
Rok ubiegły nie przyniósł coprawda wielkich sukcesów 

naszym* na*ciarzom; na to wpłynął jednak biak należytego 
treningu skuticiem tego, iż wyjątkowo w ubiegłym roku 
śniegi spadły późniejszą porą, jak noimainie. Jednak i tak 
wyniki naszych narciarzy, a zwłaszcza w Johanmsbaaen o 
mistrzostwo Europy środkowej dowiodły, iż nie ustępujemy 
wielu innymi narodom, Które nawet wcześniej od nas ten sport 
zaczęły uprawiać. Pocieszającym jest fakt, iż nasza młodsza 
Hasa poczyniła ogromne postępy tak, iż obecnie Polski Zw. 
Narciarski może się chlubić, iż posiada cały szereg młodszych 
i wybitniejszych sił.

DRUKARNIA POMORSKA TOW AKC. GRUDZiADZ.
Odpowiedzialny redaktor; Jerzy Kruszewski.

Ostrzeżeń iel
Ostrzegam przed odbiorem przez kogoki Iwiek- 

bądź awócb weksli wystawionych w diiiu 14. XIL. 
1995 r. z poooisem M a k *  T n sz y ń *K .j, dla 
weterynarza l i u ś n i e n  Gr-osiądz. Ko-
szerowa 6. Wetsl te w wysokości 1000-1 500 ii 
wyznaczone płatnością w dai" 1 luteg: roku
Dn ewatuiam S i a l i s  T a s z *  t e k i ,  Skórcz.li Vt' s o h o t ę  4 w  n ie d z ie l ę

dnia 16 i 17 bm. o3bę,iz>e się

ZibawsIaitczRa
na sali p. U e r d e w s k ie g e  

oliĆa Cheitnińska 32 ulica Chełmińika 32

P r y w a t n e

jrzyptowaiiJMia jfimnazim.
Z aozwolenią Kuratorium Szkolnego udzie­

lam lekcji celem przygotowania ozieci w wieku 
ód 7 lat do U  do klasy I, a od U —14 do ifl II 
gimnazium. — Takie udzielam lekcji s matę- 

iatyki do kiL jy  — Zgłoszenia od 10—21 4--7 
Plebańska, ul. Murowa 2, part. pr. róg Szkolnej.

rB P t a
a  n ie d u ie l ę  d . 17  s t y e . n i .

Zabawa Taneczna
Eotłąteb o god 5. 6-t-sj.

B A N K  L U D O W  Y
r«L 4Sł . « „vp,ow.»dzi»ln. oi.UI Tal. 4SUt a le ie a j  w rak a  
O B U D ZI ID X . « L  J ó m .  W y a le k l* «a  >1.

M e
Z a ła tw ia  ile a tr  a lankowc, Pnaylmale walnilki onseieęSii. 
i epr oceatrw aja  trelll. na*owy

Z « b n p n ]e  1 s p r z o d a fe
W B lnty  . . g r a n i c z n e .  
t e , s r e h r r e  i p a p ie r o w e .
U dziela pożyczek:

ta  i . e k i l e  — .. a  p  c ik ia u  z ło t a  
i s r e b r a  i w ra > ’ >nkn  b i e i ą e y i r

S27*

dztuczne . la c o b s o n , aprobo­
wany przy U u i w, w Dorpącifo 
Plac 23-go Stycznia 23 II ptf. 
Gc iziny przy ięó od 8— l i 2—

I n s t j t w e ja  b a n k o n • w  ( „ n -  
dziąrtK n  p osasn k u je  n a t y e h in .

EL-EW A
% wykształceń, średn. (eonajurniej jednofoka) 

.i arnrki; początkowa 2 miesięczna bez- 
plama praktyka, poczem mote być zawarty 
kontrakt z określeniem terminu trwania prak­
tyki U8t»lenem wysokości ewił. poboiów.

Zgłosz. dc Głosu Pomorkiego nr. b413
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1 wlads Miejskich.
« ,  SffiŁS5S5T 1>r“ 0ir**0 odpOTrt*d*

MdiekNtut aUdikl 
ł»* /  KuzzŁowzH w On li '|da#

Licytacja drzewa.
W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  18 s ty c a n ią

1« 8 6  r .. o godz. 9 tej przed południem, odbędzie 
się w  le ś n ic tw ie  u i c j s k i e m  B i d  n i  k , 
■przedaż większej ilości d r z e w a  o p a lo w e *  
g o , d r ą g ó w  s o s n o w y c h  i d rą g ó w  b r r o  
■ o w y c h , nadających się na dyszle. Sprzedaż 
drzewa nastąpi tylko za gotówkę. [6378

Grudziądz, dnia 8 stycznia 1926 r.
M a g is t r a t  —  Z a r z ą d  L e ś n ic tw a  

(—) D r . U r b a ń s k i .

Postępowanie upadłościowe
Co do majątku. Marty Szykanowskiej z do­

mu Reschko w Grudziądzu ulica Długa nr. 14, 
właścicielki zakładu fryzjerskiego pod firmą 
,,Marta 8zykanowska" wdraża się z dojem dzi- 
siejszym, tj. z dniem 12*go stycznia 1926 r., o 
godz. 12-te] w poi. postępowanie upadłościowe 
z powodu jej niewypłacalności.

Zarządcą masy ipadlościowej mianuie się 
f .  Bronisława Szyndlera, zam. w Grudziądzu 
przy uL Mlyńakiej^nr. 18 a.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie 
najpóźniej do dnia 25-go lutego 1926 r.

Do powzięcia uch w zły. czy mianowany za- 
rtądea n asy ma pozostać, owentualnie celem 
wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustano­
wienia wydziału wierzycieli, a także celem po­
wzięcia uchwały co do kwestji, wymienionych 
w § 132 ustawy o upadłościach, wyznacza Bię 
w u,tej wymienionym Sądzie termin na azień
9-go lutego 1926 r. o godz. 10-ej przed poi. — , 
zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności 
termin na dzień 16-go marca 1926 r. o godz.
10-tei przed południem.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek 
rzeczy, należące do masy upadłościowej, lub 
którzy tel masie są cośkolwiek dłużni, zakaźnie 
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu 
względnie u szczać się z długu, a nadto poleca 
Bi<? im, aby najpóźuicj do dnia 25-go lutego 
1926 r. donieśli zarządcy masy o posiadaniu ta­
kich rzeczy i o tern, czy przysługują im jakie 
Wierzytelności, z powodu których mieliby prawo 
iądać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Grudziądz, dnia 12-go stycznia 1926 r.
S ą d  P o w ia to w y . (5456

P o s t ę p o w a n i e  u p a d ł o ś c i o w e * .
Co do majątku Jana Beckera, specialny skład 

narzędzi i maszyn ula przemysłu — w Grudzią­
dzu, ul. Józeia Wybickiego 44 wdraża się z dniem 
dzisiejszym tt. z dniem 13-go styczn a 1926 r. 
o godz. 12-tej w poł postępowanie upadlościo 
We, ponieważ dłużnik Jan Becker, jak te sarn 
przyznał, lest niewypłacalny.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się 
p, adwokata Sokolnickiego w Grudziądzu.

Wierzytelności należy zgłaszać w sądzie naj­
później do dnia 1-go marca 1926 r.

Do powzięcia uchwały, esy mianewany za­
rządca masy ma pozostać, ewentualnie celem 
wyboru nowego zarząicy, dalej celem ustano­
wienia wyd&iału werzycieli, a także celem po- 
Wsięcia uchwały co do kwestji, wymienionych 
w § 132 ustawy o upadłościach, wyznacza się 
w niżej wymienionym sądzie termin na dzień 
9-go lutego 1926 r. o godz. 11-tej przed poł. — 
zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności 
termin na dzień 16 go marca 1926 r. o godz. 11-ej 
przed południem.

Wszystkim. którzy posiadają jakiekolwiek 
rzeczy należące oo masy upadłościowej, lub 
którzy toj masie są cośkolwiek dłużni, zakaźnie 
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu 
E*ględnie uiszczać się z długu, a nadto poleca 
się im, aby najpóźn ej do dnia 1-go marca 1926 r. 
donieśli zarządcy masy o posmdan u takich rze-

i o tem, czy przysługują im jakie wierzy­
telności, s powodu których mieliby prawo żądać 
Wrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Grudziądz, dnia 13-go stycznia 1926 r.
S ą d  ł*o  w ia to  w y. 5456

Przetarg przymusowy.
D n ia  2 0  s ty c z n ia  b r„  o  g o d z . 11 

P rzed  poł., sprzedawać będę więcej dającemu 
« gotówkę w G o lę b ie w ie  u p. Duchnowskiego

** P la g i, o g ie r a  8  le t n ie g o . 8  źre -
"n h ó w  do £  la t , d o k a r t , 8 8  c tr .
^ i r e ł a n k l  o w sa  i  ctr . ż y t a .

S m a r z , kom. sąd. 
w Grudziądzu, ul. Lipowa 15, II

Przetar g przymusowy.
* 0 -g o  s ty c z n ia  for., o  g o d z .

"  *praedawać będę więcej dającemu za
r i m a : W D w o r z e  u p. T e o t i la

? o w * ® * ’  1 * w ł* * «  1 mJ° c a r n i ę p a

S m a r z , kom. sąd.
w Grudziądzu. uL Lipowa 15, II

Licytacja
no jednoroczna wikliną koszykarska

“  P°iu °ad .lew7s« W,BlJ »  h n c h mod km 164 do 166 około 8 ha odbędzie się dnia
8 8  s t j  c z n ia  IV8 6  r .  o godz. io w Kuchni
powiat Gmew w domu kępowego.

Warunki zostaną ogłosione pra#d licytaeta. 
Należytośc płatna zaraz przy licytacji. 
T c z e w , dnia 10 stycznia 1926 r, Ł

Naczelnik Państw. Zarzadu Dróg Wodnych 
(— ) JL Kóiug. 6457

Niebywała

nadzwgezajna okazja!
P raw ie darm o!

| Od 1 5 -g o  do 3 I<go styczn ia  1 9 2 6  r , |
Q urządzamy specjalne tanie białe dwa tygodnie. A 
O Wyprzedajemy: jj
() Chusteczki białe płóc duże 3 szt. od 1,00 0
| Hafty - koronki sztuka 472mtr.
| Jaczki dziecięce . .
X  Majteczki dziecięce 
q Koszule damskie .
0 Podstaniczki . . . .
1 Majtki damskie .
0 Fartuchy • . . . . .

Pończochy . . . . .
1 Skarpetki. . . . . .
d Rękawiczki............
| Wszelkie robótki ręczne, towary krótkie, bieliznę mę- 
| ską i damską wykwintną, rękawiczki skórkowe, wyroby 

skórkowo-galanteryjne niżej wszelkiej konkurencji!!!

0 Uwaga! Towary wełniane sprzedajemy z rabatem do 50% jj
| Prosimy się  przekonać! W Ml.' J

S h ™ .  Rudolf Flafauer |

0

»

99

99

99

99

99

?»

99

9*

99

1.25 0 
1 , 6 0  
1,75 
2,70 
l ,75o
2.95 0
1.95 # 
0,95 | 
0,75
1.25 |

Hotel Królewski Dwór
ekonom Bronisław Kraski 

Rynek 3/4 : Tel. 26 i 323
miuiuiumiiiiiiiiiimumiiiuiuiiiiniiiiuHiimjmiiiiiiiiiiHiHoiiiMimiii
W e  w torek, dnia 1 9  siy ezn ia  |

Specjalny wytrysk koźlakajW)
z browaru S o m u e r a  oraz

nogi wieprzowe z groszkiem i kapustą i fla k
0  liczny udział uprasza

5465 GOSPODARZ.

właśc.: Sfrassburger i Hsltrecht,

yinniHiniiMiinuiuiHuniiiiiniiiuiiaiiiiiuiiułiuiiiiMiiuHmiui I

j PORIRCTY PRAW IE D A R M O !!! ;
i Aby zadowolić naszą stale powiększającą \ | 
1 się alijentelę, nazsapiacownia wykonywa j[

j Artystyczne kredkowe porhety
i za bezcen, bo niżej ceny kosztn. Skc- 
§ rzystajcle z wyjątkowej, rzadko zda- 
i rzającoj się okazji i napiszcie jeszcze 
= dzisiaj! —  Przysyłający 10 zamówień 
j otrzymuje jako premję 1 portre. bez- 
\ płatnie. Przy zamówieniu uprasza się 
| o dokładny adrez, fotograf)? i zaliczkę 
ś w wysokości l/s należności. Zanotujcie 
i sobie i podajcie znajomym nasz adres:

Zakład h F lo i/ir n ^  W a r sz a w a  
j Fotograf. LISIMI l  ”  benatorska 6.
i Ceny za portrety wraz z passe-partout:
-• 24 X  30 cm cl 6,—

30 X  40 cm zt 10,—
40 X  6P cm zl 15,—
50 X  60 cm zł 20,—

D w a  m b  t r c y

BaeMof.
frontow e z łazienką i 
telefonem na Placu 23 
Stycznia natychmiast do 
wynajęcia. — Zgłosze­
nia .Nas* Sklep* nliea 
Sienkiewicza 8. |6460
SałychU. do oddania
3 po&ojf z Lncłmią
wrazi tn ądseniem na ko* 
ra\stnych warunk. za igo- 
da gospodarza. Bli>sze wiad* 
w GłoBie P. pod nr. 6715pm

4 - 5  pokuj, mieszkanie 
uraz 7  pok. mieszkanie
z balkon, do odstąpienia 
Zgl. a o Gl. P. nr. 5726ptn

I ! ©  re h lu iR ia  —  la h t  f *

8.000 Portretów IIDARhi.OI!
Dla rozpowszechnienia naszego zakładu fotograficzocgo między czytelnikami .Głosu 

Pomorskiego* postanowiliśmy r o z d a ć  8 .0 0 0  p o r tr e tó w  d a r m o  —  Przymeśaie lub 
przyślijcie do zakładu naszego fotografię (starą lub nową, pojedynczą, podwójną lub gru­
pę) z waszym dokładnym adresem, na poniższym numerowanym kwicis i na odwrotnej 
strome iocografji podać prosimy również nazwisko i adres, a otrzymacie w przeciągu 14 
dni retuszowany, artystycznie wykonany, ze zdumiewające® podobieństwem portret, opra­
wiony w eleganokie passe-partout rozmiaru 35—45 cm. Skorzystajcie jaknaiprędsej s mo­
li) propozycji, gdyż dla reklamy wyznaczyliśmy ograniczoną ilość, tylko 8.000 portretów. 
J a k o  w z a je m n ą  » * łn g ą , gdy będaiecie (a to napewno) s-portretów zadowoleni, pro­
szę polecać naez zakład wśród znajomych Fotografję wysianą otrzymacie z powrotem w 
całości bez żadnego uszkodzenia wraz s portretem. —  Za pasie-partout, przesyłkę, opako­
wanie i awjot kosztów ogłoszeń proszę przysłać 5 złotych. —  Nazz zakład, egzystując już 
od dłuższego czasu, równie cieszył eię uznaniem i tem samem daje zupełną gwarancję co 
do uczciwości nazze) propozycji, my jednak obowiązujemy się zapłacić lO O O  z ło t y c h  
temu, kto dowiedzie, że wymienione warunki nie będą dotrzymane. Przekazy i listy pro­
simy adresować: Z a k ła d  F o t o g r a f ic z n y

»Foto-P»rtrot«, Warszawa, ul. Próżna 7, skrz. poczt. 586. Tel. 134"51
Kwit 1800. Zgodnie z powyższą ofertą, proszę zakład fotograficzny rfFoto-Por­

tret* w Warszawie nadesłać mi darmo poirtret fotograficzny rozmiaru passe-part out 35—45 
pod warunkiem, że żadnych wydatków, oprócz przekazanych w dniu dzisiejszym 5 zło­
tych nie poniosę.
Imię i nazwisko --------------- -------------------------------- ------------------------------------- --------------------------
Adres     ------------------------

Przy grupach należy twarz przeznaczoną do powiększenia oznaczyć X

IIW A  ęfPi I ° d którzy jnż skori;U TT u g C : . jemy podziękowania i bardzo d 
pierwszorzędne. "

rzyatali z niniejszego ogłoszenia otrzymu- 
. . bzrdiO dużo polecających zamówień. Wykonanie

Zamówienia przyjmujemy od każdej osoby tylko 5 sztuk.

P, 8. Prosimy o zwrócenie uwagi na adres naszego zakładu totogr..gdyż w osta­
tnich czasach ukazują się ogłoszenia o podobnym charakterze niesumiennych firm, prze­
ważnie z m. Łodzi które przed wykonaniem zamówień, żądają dopłaty za wykonanie por­
tretu, u nas zaś Sz. P. Klijenci otrzymuią zupełnie gotowy artystyoznie (retuszowany) 
portret, oprawiony w passe-portout b e z  ż a d n e j d o p ła ty .

Pi-acownia 
RarnoMonin i pliso, 
mania, czyszczenie 
chemiczne futer — 
oraz pranie i pra* 
son  a nie sztywnej 
bielizny wykonuje 
solidnie (5729
W. C zarnecka
Szeweka 4, I ptro.

i P o s a d y 3

VoB9n9 do sprzedania 
1 ui ii 0  Lipowa nr. 13 
Ii piętro lewo |5725

Całkowite urządzenie

korzystnie na sprzedaż
Rzoska - Toruńska 18.
S z a f a  d o  r z e c z y ,  
s s a ta  k u c h e n n a ,  
s to ły , K r o s t a ,  
s p r z ę ty  d o m o w e  
na sprzedaż Jeschke. 
Chełmińska 26, III ptr.

Wadleświctwo J a m y .

Licytacja na drzewo opałowe i o żytk.
odbędzie się w  p ią te k , d n ia  8 8  sty e sm ia  
r b ., o godz. 10 tej przed południem w oberży 
p. B lu m a  w  D m so c in ie . (5463

Nadleśniczy.

k ^  K U B S
' s i n o ^ n 3rcl1 t a h e ó w  

Mazur i Kontredans
dl# starszych pań i panów 

V> rozpocznie slg

w czw artek, f t l  styczn ia  br, 
A. RÓ2 YNSKA,

5716 Szkolna nr. 1, II piętro.

Misia asystentka
dentystyczna, mająca 5-cio letnią praktykę 
przyjmie odpowiednie stanowiako w Gru­

dziądza z człkowitem atrzymaniem lab bes. 
Lesk. oferty do Glosa Pomorskiego pod nr.. 5451.

m i
5409 K U P U J C I E
skarpetki i pończochy

t y lk o  w  fa b r y c e  p o ń c zo c h

L .S tetk iew icz

Sprzedam [5714

urzędz. sklepowe
repozytorjum 4 m długie 
itół 4 m długi z wmrz- 
cbniem oszkleniem. — 
Stosowne dla każdego 
interesu. Bliższe wiad. 
u p. Policja, restauracja 

Plac 23 Stycznia

£ 3
Mieszkanie 6 pok.
w  śró d m ie śc iu  za m ien ić  n a  
8 p o k o j. w  le p s s y m  dom u, 
ł  a s k . o te r ty  u p r a w a  si« do 
G£osn P om . p o d  nr. 6723 pm

2 - 3  pokoi, luieszkaaia
poszukuie się natychm. 
lub później — Oferty 
do Eksped. Głosu Po­
morsk. pod nr. 5708pm

Szwajcara indzwẑ i
mie od 1-go kwietnia rb.

Detitiuiynt Slurgwy
poczta Rogoźno (Pora.)

Gospodyni -  kucharka
młoda, dzielna w s*. ym 
zawodzie, poszuk. posa­
dy od 3 lub 15. IL be, 
Oferty 02. Pom. 5712pm

E ŝbke wychowani1
Kle leki M U Z Y K Ę ,
p ręd k o  n a u C i ę  *r*t  n fakr̂ ypê oh, sAundoliAde, 
ta rze. D la  p ooflfltkttjąoyoh 
w  g r a p a c h  50 gr. l«ke£a po» 
j e  iy ó c a o  1 s ł L ip o w a  M t 
p a rte r , P L 1T.

ra «4.
[M«i

Kto udziela L E K C J I I 3
fran»uskiego w dom* 
Of. Głos Pom. 6705pną

Z n a l e z i o n o

W  piątek dn. 15 znalazły 
się 8  in d y k i . Oiebr. 
za zwr. kosztów: Tatu- 
liński, ul. Chełmińska 3

P r z y b łą « # l  e ię
pies wilk. Po ozterech 
dniach liczę jako wła­
sność. ni. Sobieskiego 
nr. 13, I  prawo. 15727

p ołow y L u k a  
-r- r —  b ru n a tn e  p la ­

m y. O strze g a m  przect kup* 
nem . O d d a n ie  u p r a s ta  *a  
s w ro te m  ko  se t ów  (5720

Z A K f iZ E W S K I  
T u szew B k a G r o b la  20.

Odpadki

szpagatu
kupuje w mniejszych 
i większy oh ilościach

D rukarnia  Pomorska

d r o b io w a , P la e  K ą p ie lo w y

Wełniane, Jedwabne, mąko, 
Worowe pończocŁy i skarpetki
G W A R A N C J A  ■ »  t r w a ło ś ć !  
Pończochy w e łn ia n e

r-i  z wysokim rabatem ■ -

Ogłaszai w  Głosie Pomorsk.

2 gost. omebl. pokofe
m o śliw ie  z o e n tra ln e m  o* 
g rzew a n iem  ła * ie n k a  i  u ż y ­
w aniem  kuch.ni n a t) o n m ia śt 
p ofliukiw an eą Z g ł. do G lo s a  
F om ornk. p g d  nr. 5703 pza

Pokój um tM iw any
z pełnem utrzymaoiem 
natychmiast lub później 
do wynajęcia Kościuszki 
nr. 2, II piętro.

Pokojo omebl. 1° ™ ^
Z g io sse n ia  do B k s p . G ło a n  
P o m o rsk , pod nr. 5706 pm.

P okój nmeble
dla pam do wynajęcia 
Bero wski, Kościuszki 26

Przyimilo n i o ,  ( ik o in e  z
o *len . u t - - j m  n *  sta n cją  
Jtipow* SS, II p, lewo (rfSl

R  ó i  n e

Fryzury damskiej
wyucza w 4—6 tygodn, 
pod gwar. dobrego wy­
niku. 8 i y  k a n o  w sk i, 
fryzjerski salon męski 
i  damski oraz klinika 
lalez, ul. Dlnga nr. 14.

Kostium sabal maskowy
w y p o ż y c z a  Mię

ni. Ogrodów* 18, I lewo

Baczność!
F o t o g r a f  j e  

p a s z p o r t o w e
w pól godzinie 4972

Z a k łu i fotograficzny,
3-go kał» 10.

H U



« A Ł I € T f  J S K I I G  T O W .  JXA  F T ,

r 1- -  f S P i A k c , ą a a B a a i  i

otwarło z dniem I-go stycznia 1926 r.

Biuro i składy: Tuszewska Grobla nr. 66/68
(dawniej: „Pokona")

Na składzie wszelkie produkty naftowe własnej rafinerji po cenach rafine­
ryjnych iak: beuzyaa, nafta, olej «josruwy oleje m aszynowe, 
cylindrowe, samochodowe p arafin a , świece, s m a r y = ^

, 5453

j Aili-. teł.: i 
{ .Galicja j

T ele fon
n r .  8 6 5

Dzisiaj w sobotę, dnia 16-gu stycznia, 
& godzinie iu tej przed południem, zannęła 
w Bogu po krótkich, łecz ciężkich cierpie­
niach, zaopatrzona na drogę wieczności Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
najukochańsza mamusia, córka i s5ostra

w 29 roku życia, o czbm donosi krewnym 
i znajomym w ciężkim smutku pogrążona

RODZINą
Grudziądz, dnia 16 stycznia 1926 r.
’ jgrzeb odbędzie się z domu iaioby przy 

ul. Kilińskiego 1 we wtorek, 19 bm., o god: >4-m 
na cmeatarz w parku miejsk m. 5459

adw ok: i i notariusz
zmarł nagle dnia 14 stycznia 1926 r. 

W przedwcześnie Zmarłym straciliśmy szczere jo przyjaciela 
i życzliwego kolegę.

Pamięć o Nim pozostanie nam drogą na zawsze.

Edwokaci i Nslińsze w Grudzir̂ zu

Baczność!!
J450 —  Urbii!używają mii)on;, gospodyń dziennie

wiedzą, że obuwie oszczędza się tylko przez II pkćn 
używanie pasty — >'—• — — — ~~ —- L  UE i
błyszczy bucik wspaniale, jeżeli stale C7,y- 'fr h jn  
ścisz pastą---------------------------- —  u f  U 6II
najlepsze \
pentyna używara będzie do wyrobu pasty
też każdy, szanujący swe obuwie, powinien 
żądaó w sklepie wyłącznie tylko pastę —

Dlaczego
P fll l iO U f 9 hajlepszo woski i najszlachetniejsza ter- I lp k in  
r u l 8t w W u £  pentyna używana będzie do wyrobu pasty w i u l l l

też każdy, szanujący swe obuwie, powinien ilibin
fr o » «n k u ję  natychmiast

Zastępca winien mieć do dyspozycji 
własną składnicę i złożyć t iucj ,  

Oferty z  określenem djtyćnciasowe^u 
■rnjęcia prosię składać do Globu Pom. 5446.

K U R S
szycia bielizny
urządzam ‘ dniem 1 go 
lutego 1926 r. |5i04 

M a r a . l o s n a  
ogr. niistri kraw. 

Strzc'ecks 6

Ważne dla 
właściciel! 

b lochod. 
i szoferów.

Reperatyjn) war­
sztat ^amochodśw.

KURSY
kierow ców  sam och odom  
(szkoła  szo ,rów)

*r.U|ifeki
GRUDZIĄDZ 

Mickiewicza nr. 19. 
Telefon nr. 494 
w nocy nr. 94.

WezeiiŁie reperacje 
samochodów iak: 
montaże nowych 
motorów spaj anie 
pękni ęć i łomów, 
reperacje umgnetov, 
dynamomaszyn, aku­
mulatorów pp. Stacja 
laduy: akumulator, 
Wszelkie caęści Sa- 
pasowc wykonu, e  
się pu nat'zwyuzaj 
aisko kalkulowanej

Ostrzegam,
niniejassem p r w  >d naję­
ciem lokali od jubilera 
Walkera, ni. S ta ­
ra  nr. 17/19 z pomi- 
nięcieu moich praw, gdyż 
żadnej umowy '/■ ma za­
dartej nii JKceptnję

Antonina M in a n o w a
secundo voto Krzem >e- 
niewska wlaśc. realności

Ogłaszajcie
w  G ł b S i e  

Pomorskim

CO 4- V
Wl? Kulerski

l^rnaziąai.P* *k. i 
>t ni»

Poszukiwani

II
dzjałów wydawniczo-re­
klam o »n-prasowyro na 
wszystkie miasta Pol­
ski Informacje, szcze­
gółowe oferty r załą­
czeniem uulecooego por­
ta na odpow.edi, przyę- 
majr biuro „luternr- 
.tiouaT* Ł6ó ź  - Piotr­
kowska nr. 79 (5448

Zadatkowani! łowarp rezerwujemy 4 .y^odaie

Wyprzedaż posezonowa
roiptickęła uię dnia 15-go stycznia 1323  r.

Pozostałą konfekcję wyprzedajemy do 5<Q% niżej

Partjw palt damskich s Ś Ę r i  • i f v" n S K F
2 2 ,- 35-- 4 8  - 6 5 -

Partja sukien tiansk. Sffśfr wal *
1 5  50 !£ ,,60 2 2 ,-

Partia palt męskich E f;™  “ “ do 100, _  
n . mi.

Jjriadam re ie rw o a rŻelazny'. pr»e-iło 1000 
m aderiM PrO ^yU L 
l-konny now«=D typy 
dobrej marki. Zglosz >nin 

Titenoi-an 66S8 
Samdwto, p. Owczarki

OT^pnogratji wyucza 
" I D  wszystkich lis­
towne prawie b« ipłat- 
n>„. I ns f yt ut  Ste ro 

grat ic - ny  
Warszawa, Dep. 23

I.
5416 £ 8 ,-  3 8 ,-  -e8,-
Palta pluszow e fa s o w a n e  . . . . . zł 1 15',00 
Palta p luszow e Jedwabne . . . . .  zł ]50,°o
Dopóki zapas starczy. Prosimy z tej okazji skorzystać.

Przy,azć nawet z dalszych odległości celem 
u zasilona bezwarnukowo się opłaca.

Szmeciiel i Rozner Sp. flke.
Telefon 160. CtoutHiądm, ^ y b i c k i n g o  G/A, Telefon 160.

■■■■■■WiwwsnMiienwaiBntWHMMMnensMMiMaBnniBnnBManMMMinwn
Zadatkowane łowarij rezerwujemy 4 tygodnie


